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Ceny prenumeraty i
Abonampnt ^yesięczny we Lwowie ze oba wydania 

. ' ' gazety 2 korony.
\  ------

Za codzienny dwukrotną dostawę do domu dopłaca
się 60 halerzy.

Z  przesyłką pocztową w kraju i monarchii:
m iesięcznie. 2 K 50 h. 
kwartalnie . 7 „  50 „ 
rocznie . . 30 _ —  .

z  dwucrotną 3 
wysyłką . . sł 
pocztową . 36

K —  h.

W Niemczech miesięcznie . . . . .  4 K 
W  innych państwach Zw. p. m iesięcznie 5 ,

Ceny o g ło s z e ń : Za wiersz jcdnoszpaltowy oetitowy 
lub jefeo miejsce 24 hal. N ad es łan e za wiersz pe
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. N ek ro lo g ia  za wiers; p ititowy 60 hal. — 
D robne o g ł  ,SŁ*nia po 6 ha), za wyraz, wyrazy 
tłustem i czcionkam i liczą się podwójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prov incvi 8 hal.

Nr. 593. Lwów, wtorek dni* 26. marca 1912. Kok II

Czas Bl wie pralni?
na Rwiecieif* 

na Kwartał drugi.
Prenumerata wynosi we Lwowie:

Z  dw urazową dostawą do domu kor. 2*60.

Z przesyłka, pocztową: 2-krotną 1- razową
miesięcznie . . kor. 3‘—  2'50
kwartalnie . . .  „ 9‘—  7 50
rocznie . . . .  „  36‘— ■ 30'—

Od 1-go kwietnia r. b. wszyscy miej
scowi e burienci otrzymają pismo przez „ex- 
pręs5«Doy’ów“ na rowerach.

Pymisya ambasadora francuskiego 
w Wiedniu.

Paryż (T e l. w ł.). Wiadomość, że francuski 
ambasador w Wiedniu, p. Crozier, podał się do 
dymisyi, potwierdza się. Jako następcę Croziera 
wymieniają p. Dumaine, który swego czasu był 
posłem w Monachium.

I
lir Khuen u cesarza.

W iidteń. (T e l. w ł.) „N eue Fr. Presse“ do
nosi: Na dotychczasowych audyencyach hr Khu- 
ena u cesarza nie przyszło do porozumienia m ię
dzy monarchą a hr. Khuenem. Cesarz nie mógł 
zatwierdzić żadnej z propozycyi hr. Khuena i po
lecił mu dlatego, aby się starał w drodze nowych 
rokowań ze stronnictwami znaleźć wyjście z sy« 
tuacyi i umożliwić utworzenie gabinetu. Hr. Khuen 
przedłożył monarsze dwie propozycye. Pierwsza 
projektuje usunięcie formy rezolucyi i znranę §  
43 przedłożenia wojskowego w tym duchu, aby 
wypowiedziano w tym paragrafie, że praw cesar
skich do powoływania rezerwy pod broń nie w ol
no nadużywać celem obejścia prawa parlamentu 
dorocznego przyznawania kontyngentu rekruta. 
Druga propozycya zmierza do zastąpienia rezo
lucyi obu Izb parlamentu przez deklaracyę rzą
dowy.

Hr. Khuen prawdopodobnie już w środę 
znów będzie na posłuchaniu u cesarza.

Z  Eudapesztu donoszą, że zapatrują się tam 
na sytuacyę dość pesymistycznie. N ie  sądzą, aby 
hr. Khuenowi mogło się udać utworzenie nowe
go gabinetu.

Jubileusz polityka austiyacKiego.
W óodeó (T e l. w ł.). Członek Izby panów i 

marszałek krajowy Tyrolu dr. Kathrein obcho
dzi dziś 70-tą rocznicę urodzin. Dr. Kathrein 
jest powszechnie cenionym politykiem i był w  r, 
18P7 za cza3ów gabinetu Badeniego w iceprezy
dentem Izby posłów.

Hr. St. Bacfeni w Wiedniu.
W iedeń  (T e l. w ł.). Cesarz przyjął wczoraj 

na dłuższem posłuchaniu marszałka krajowego 
hr. St B o d e n i e g o.

Sprawy zagraniczne.
Podróż Wilhelma II.

R zym . (T e l. wł.). Tutejsze gazety bardzo 
serdecznie witają cesarza Wilhelma i podkreślają, 
że spotkanie w W enecyi musi wyvTzeć korzystny 
wpływ ne dalsze ukształtowanie się położenia 
m iędzynarodowego, chocia? niema właściwie m o
wy o tern, aby spotkanie tcT już teraz mogło w y
dać bezpośrednie praktyczne rezultaty. W  każdym 
razie przyczyni się ono do znacznego uspokoje
nia umysłów.

„Tribune* przy tej sposobności omawia sy] 
tuacyę wojenną i powiada, że źródłem  wszelkich 
trudności włpskich jest Francya W łochy wiernie 
i bez zastrzeżeń służą polityce trójprzymierza.

Zamordowanie Księcia Samosu.
Wiedeń. (T e ł. w ł.). W iceadmirał Chiari 

szwagier zamordowanego księcia Samosu oświad
czył współpracownikowi „N eue Freie Presse®, że 
strata boleśniego dotknęła, ale właściwie nie była 
dla niego niespodzianką. Niejednokrotnie ostrze
gał swego szwagra i radził mu złożyć swą go
dność, ale młodoturcy zadowoleni z silnych rzą
dów Kopasbisa, nie chcieli go puścić. Jeszcze 
przed rokiem książę miał zostać ministrem han
dlu, ale ostatecznie zdecydował się pozostać na 
swem stanowisku. W dowa po księciu zamieszka 
w Konstantynopolu, gdzie posiada piękny pałac 
nad Bosforem.

Wybory w Turcyi.
Konstantynopol. (T B K .) Do „T an in ^ * do

noszą z Eskiszeher w Anatolii: Zwolennicy „ li
beralnego porozumienia*, którzy w drugim wy
borze przepadli, wczoraj urządzili zbrojny atak 
na członków komisy! wyborczej. Żandarmerya 
była za słaba i nie mogła przywrócić spokoju. 
Rząd poczynił surowe zarządzenia i wysłał tam 
wojsko.

Wybory w Grecyi.
Meny (T e l. w ł.). Dotychczasowe wybory 

wypadły na korzyść Venizelosa, który w nowej 
Izbie będzie posiadał znaczną większość.

Wojna domowa w Persyi.
Teheran. (T B K ). W Meszed odbyła się 

poważna wałka między stronnikami b. szacha a 
konstytucyonalistami. Rosyjski konsul generalny 
z tego powodu ogłosił stan oblężenia W  Meszed 
przebywa około 2009 żołnierzy rosyjskich

Meszed. (T B K ). Wojsko perskie, znajdują
ce się w cytadeli, wykonało wycieczkę przeciw 
miastu i wywiązała się potyczka. W obec tego 
dowódca wojsK rosyjskich gen. Rjedko uważał 
za konieczne wziąć na siebie przywrócenie po
rządku i bezpieczeństwa.

Kulej Hafid nie chce uznać protekto
ratu Francyi.

Kolonia. (T e l. w ł.). „Koln. Ztg.“ donosi z 
Tangeru, że sułtan Mulej Hafid ociąga się z pod
pisaniem układu, nadającego Francyi protektorat 
nad Marokk»em. Sądzą, że Mulej Hafid raczej 
ustąpi, niż układ ten podpisze. Nadzwyczajny po
seł francuski Regnol chciał zamieszkać w pałacu 
sultańskim, ale suhan uniemożliwił urzeczywist
nienie tego zamiaru, nakazał bowiem pozdejm o
wać w pałacu drzwi i okna i pozrywać podłogi.

Zarzuty przeciw eKskrólowi Manuelowi.
Uzbona. (T B K ). Na wezwanie przywódcy 

rojalistów kapitana Conceiro, wystosowane qo 
posła Mcrazes’a, aby dostarczył dowodu, że król 
Manuel prosił o pomoc niemieckich okrętów w o
jennych w zamian za odstąpienie Kolonii portu
galskich w Afryce, Merazes odpowiedział w re
publikańskiej gazecie „Lusta®, że powody natury 
międzynarodowej uniemożliwiają ogłoszenie od 
nośnych aktów, ale on zapewnia pod słowem ho
noru, że król Manuel wzywał obcej pomocy ce
lem zwalczania republiki.

Strajk górników angielskich.
Rnkowapja bez rezultatu.

Londyn. (T e l. w ł.) Sytuacya przedstawia 
się i nadal niekorzystnie, bo wczorajsze rokowa
nia nie wydały żadnego rezultatu. W  parlamencie 
odroczono dyskusyę nad przedłożeniem o płacy 
minimalnej. N ie będzie ona tak długo na nowo 
podjęta, jak długo nie przyjdzie do porozumienia 
między właścicielami a robotnikami. Znaczy to, 
że rząd nie chce podtrzymywać przedłożenia 
wbrew woli interesowanych stron. Równocześnie 
jednak można w odroczeniu upatrywać pewien 
korzystny symptom o tyle, ze rokowania jeszcze 
nie są ostatecznie zerwane.

Wizyta Ks. Walii.
Londyn. (T e l. w ł.) Według dotychczaso

wych dyspozycyi ks. W alii złoży w lecie wizyty 
u dworów europejskich.

Kolejowa pożyczka rosyjska.
Londyn. (T e l. w ł.) „Evening Standard" do

nosi, że niebawem zosranie wydana 4 i pół pro
centowa rosyjska pożyczka kolejowa na 1,400.000 
funt. szterl. po kursie 97 i pół.
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Różne.
Zasypani lawiną.

Wiedeń. (T e l. w ł.). Z  11 wycieczkowców, 
którzy wczoraj zostali zasypani przez lawinę, 
prawdopodobnie żaden nie żyje. Dotychczas wy
grzebano zwłoki dwóch tylko uczestników wycie* 
czki, m ianowicie Keunera a dziś dr. Hackera,

Katastrofa Kolejowa*
Warszawa. (T e l. w ł.). W czoraj o godzinie 

2. po południu przyszło na stacyi koło Warszawy 
do katastrofy kolejowej. M ianowicie od pociągu 
towarowego ode.wało się 8 wagonów, na które 
padł następnie pociąg osobowy, który zdruzgotał 
zupełnie oderwane wozy. Jeden funkcyonaryusz 
kolejowy poniósł śmierć na miejscu, 25 osób jest 
ciężko rannych.

Krwawy napad bandytów.
Warszawa. (T e l. w ł.). W czoraj w ieczorem  

zostali przechodnie w oobliżu ul. Marszałkowskiej 
zaalarmowani strzałami. KilKu bandytów urządzi
ło  m ianowicie napad na właścicielkę sklepu ju
bilerskiego. Chcąc się bowiem uchronić przed 
napadami bandyckimi, które w ostatnich dniach 
ogromnie się rozpanoszyły, właścicielka sklepu 
jubilerskiego zabierała codziennie swe kosztowno
ści do swego mieszkania. Przy tern był jej po
mocnym jej ojciec i subjekt sklepu

W czoraj właścicielka sklepu została napa
dnięta przez bandytów, właśnie w chwili, gdy 
udała się z swemi kosztownościami do domu. 
Bandyci dali kilka strzałów, przyczem zranili 
w łaścicielkę, jej ojca i subjekta. W  obronie na
padniętych stanął stróż domu, który starał się 
zagrodzić bandytom ucieczkę. W  tej chwili pa
dły jednak nowe strzały a stróż, trafiony w szyję, 
padł na ziemię. Przechodzący obok ajent po li
cyjny, widząc uciekających bandytów, dał kilka 
strzałów i jednego Dandytę zranił. S iróz zmarł 
jeszcze tej samej nocy.

Napad na banK.
Paryż, (T e l. w ł.). O napadzie bandyckim 

na bank w Chantilly donoszą, że całe zajście w 
banku rozegrało się w ciągu 5 minut. Bandyci 
położyli trupem kasyera i jego zastępcę, poczerń 
zranili jeszcze trzech urzędników i zrabowali 40 
do 50 tysięcy franków.

Uciekając, oddali bandyci około 200 strza
łów lewolwerowych do policyantów, którzy 
usiłowali ich ścigać i ao mieszkańców, któ
rzy z okien domów przypatrywali się zajściu.

W sprawie ochrany 
zaniedbane] alodzieZy.

Z inicyatywy Związku Równouprawnienia 
kobiet odbył się w niedzielę o godzinie 6 w ie
czorem odczyr dra Józefa SerKowskiego p. t :  
„Opieka nad nieletnimi przestępcami'1, który ścią
gnął do sali ratuszowej liczny zastęp publiczno
ści i dygnitarzy sądowych. Odczyt ten stał się 
bodźcem dla zapoczątkowania akcyi, mającej na 
celu nietylko opiekę na dziećmi, których już do

sięgła karząca  ręka  sprawiedliwości, lecz także 
udzielenie pomocy tvm małoletnim przestępcom, 
którzy opuściwszy mury więzienia, często nie 
mogą znaleźć pracy i przytułku.

Przedstawiwszy stosunki, jakie pod w zglę
dem przymusowego i ochronnego wychowania 
m łodzieży panują w zachodniej Europie, zw ła
szcza w  Anglii, prelegent om ówił dwa projekty 
ustaw, dotyczące tak prawa karnego, dla m ało
letnich przestępców, jak i wychowania ochron
nego. Projekty te, mające niebawem wejść w 
życie, zapewniają istotnie m łodzieży daleko idącą 
ochronę, i zmierzając do zastąpienia kary i re- 
presyi zapobiegawczem wychowaniem przymuso- 
wetn, będą stanowiły epokę w sądownictwie 
austryackiem.

Ponieważ wspomniane projekty opierają się 
w znacznej mierze na szerokiem współdziałaniu 
i samopomocy społeczeństwa, przeto prelegent 
uważa akcyę obecną za przygotowawczą dla 
stosunków przyszłych i kończy wezwaniem, by 
myśli podjętej udzielono jak najsilniejszego po
parcia. Odczytu, wygłoszonego z wielką swadą 
i z glębokiem, na gruntownych, źródłowych stu- 
dyacb zagranicą opartem znawstwie, słuchali 
obecni z wielkiem zainteresowaniem.

W  dyskusyi, którą zagaił prezydent sądu 
krajowego Małaczyński, podkreślając ważność 
podjętej pracy i przyrzekając ze swej strony 
poparcie, zabierali głos dr. Biegeleisen, ks. Ra- 
tuszny, Bukowska, Gołogórska, Goldfarb i dr. 
Serbeński. Przewodnicząca Związku równoupra
wnienia kobiet, pani Bersonowa zaznaczyła na 
zakończenie, że do pracy zainicyowanej przez 
Związek są powołani wszyscy chętni, i że celem 
zebrania jest, by natychmiast, na miejscu zawią
zał się komitet, powołany do dalszej akcyi. Do 
komitetu ściślejszego w eszli: prezydent miasta
Neumann, ze sfer sądowych: prezydent sądu
kraj. Małaczyński, nadprokurator r. dr. Hintze, 
prez. r. dw. Kilian, dr. Serkowski i dr. L. b ie- 
gjeleLen, oraz pp. Bersonowa, Bukowska, De- 
kańska, Krzysztofowicz, r. m. K, Ostrowski, ks. 
Ratuszny, Tomicka. Komitet ten, mający prawo 
kooptowania dalszych członków, zbierze się w 
najbliższym czasie celem  opracowania programu 
akcyi.

Kronika z ostatniej chwili.
Zajście w kawiarni. W czoraj około godz. 

11 w ieczorem  była kawiarnia „Sztuka* widownią 
gorszącej sceny. M iędzy słuchaczem praw p. Gi. 
a artystą-malarzem p. L. przyszło do ostrej w y
miany słów, a następie do czynnej bójki. Służba 
rozdzieliła powaśnionych. 7ajście, które poszło —  
jak mówią —  o kobietę, będzie miało zapewne 
dalsze następstwa. W  samej kawiarni zleciał bez
pośrednio po zajściu ze ściany... Sichulski, m9-- 
wiąc dokładniej, obraz Sichulskiego.

' tmws i M m .
Z  giełdy.

Wiedeń. (T e l. wł.). P o  dwudniowej przer
wie świątecznej zapanowała na dzisiejszej gieł
dzie przedpołudniowej rezerwa. Mimo to ku-sy 
zdołały się ustalić. Akcye „Skoda" poszły nieco

w górę. Zaoprtrzem e z powodu ultin.a postępuje 
gładko. Banki raportowały po 57ls do 6 procent.

O godz. 10'45 notowały: Kredyty 651‘25, 
węgierskie kredyty 857, Londyn 53P‘50, Union- 
bank Ó23'50, kol. państw. 731’50, Alpiny 938, 
Rima Muranyi 721, Skoda 735, akcye fabryki 
broni 890.

Dostawa d e r e k  św ierKO wych. Galicyjski 
Instytut eksportowy komunikuje: Królewsko-serb- 
ski zarząd monopolów rozpisał na dzień 12. 
kwietnia bi, licytacyę ofert na dostawę około 
114 000 sztuk desek świerkowych różnych w iel
kości.

O  warunkach ofertowych i dostaw dowie
dzieć się można albo bezpośrednio w bucnaberyi 
zarządu monopolów albo za pośrednictwem Ga
licyjskiego Instytutu eksportowego, Lwów, Aka
demicka 17.

Niewypłacalność. W  Cl alkowie popadła 
w stan niewypłacalności firma towarów ręko
dzielniczych R. Kobeliańska i Syn, Pasywa wy
noszą Ó00.000 rubli.

W  Rydze popadła w stan niewypłacalności 
firma Artur Hirschfeld. Pasywa wynoszą 3UO.UOO 
rubli.

Po z a m M e ln  m e r a .

Izba postów.
Wiedeń. (T B K ). Na początku dzisiejszego 

posiedzenia p r e z y d e n t  przywołał pp. Kuryło- 
wicza i Markov.7a do po-ządku za obrazę na
miestnika Bobrzyńskiego w przemówieniach, w y
głoszonych na poprzedniem posiedzeniu.

Przystąpiono do porządku dziennego.
P. C z a y k o w s k i  referował ustawę o na

leży tości za licencyę tytoniową. Przemawiali pp. 
K u r a n d a  i S t a r u c h .  .

Wiedeń ( T BK .). Komiśya prawnicza uchwa
liła dziś w obecności ministra sprawiedliwości 
po referacie p. Steinhausa ustawę o ochronie 
znaku Cżerwonego krzyża. Referentem  do Izby 
wybrano p. Steinhausa.

„Świat Słowlaftskt"
1868 M I E S I Ę C Z N I K

poświęcony slowianoznawstwu i przeglądowi spraw 
słowiańskich ze stanowiska polsKiego —  rozpo

czyna w r. 1912 ósmy rok wydawnictwa.

Prenumerata: gKSg1 £*;$». t*
Administr&cya: Kraków* ul. Czysta 1.

F o g l e r  ż y w i e c k i
na jprzedn ie jsze j s ła w n e j jakości j e s t  p raw dziw y, 
je ś li na korku  je s t  w yp a lon y  „P O R T E R  Ż Y W IE C K I* . 

O strzega  się  przed  naśladow n ictw em . 2264

Skład piwa żywieckiego
we Lwowie, Szymonowiczów 8. Tel. 762.

M A R K l Z E T f  i G ł ł E N A D I N Y
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P o  z j e ź d z i e  

d e m o K r a t y c z n y m .
Lwów, 26 marca.

Do głębokiego zadowolenia maja powód te 
szerokie koła obywateli, których przewodnią m y
sią polityczną była zawsze i jest dzisiaj polska 
idea demokratyczna o podłożu, wylworzonem f i
lozoficzn ie przez wielkie umysły w  czasie ro z
biorów i w pierwszej połowie dziewiętnastego 
stulecia a politycznie określonem i skrystalizowa- i 
nem przez wielkich demokratów naszej ery kon
stytucyjnej: Smolkę, Romanowicza, Rut owakiego, 
Szczepanowukiego.

Onegdajszy zjazd krajowy polskiej derr.okra- 
cyi okazał bowiem dowodniej że płonne są 
wszelkie obawy o brak zwartości programowej 

oraz zdolności organizacyjnej w  szeregach dem o
kratycznych.

M imo że na zje?3zie znalazły się wszelakis 
odcier.ie —  od radykalnie zabarwionych do bar
dzo umiarkowanych —  i minio, że zjechali się 
reprezentanci ze wszystkich stron wielkiego kraju, 
z których każda ma w życiu publieznem swoje 
odrębności stosunków, a w ięc i poglądów: nader 
żywa, nieraz namiętna dyskusya nad poszczegól
nymi punktami programu nietylko nie doprowa

dziła do secesyi I rozbicia, ale kończyła się za
wsze niemal jednomyślną uchwalą. W obec głębo
kiej, jak się okazało świadomości potrzeby jedno
litej i zwartej organizacyi stronnictwa umilkły 
ambieye partykularne i osobiste i znikły antago
nizmy lokalne, które dotąd nieraz, jak np. na 
gruncie krakowskim, bywały źródłem  bratniej 

i walki m iędzy organizac.yami. przyznającemi się 
Jo polskiej idei demokratycznej. Fakt nader zna
mienny dla nastroju w zgromadzeniu niemniej jak 
dla przyszłego pomyślnego rozwoju stronnictwa 
star.owi m iędzy innemi zgodna opinia kraKow- 
skiego odłamu polskiego stronnictwa demokra
tycznego oraz tamtejszej organizacyi mieszczań
skiej, że obie te dotychczasowe organizacye 
wmny być rozwiązane a w m iejsce ich wstąpić 
winna jedna i jednolita organizacya nowa, oparta 
na uchwalonym onegdaj zarysie organizacyjnym 
stronnictwa.

Bez obdykacyi z indywidualizmu czy jedno
stek, czy grup, niema akcyi zbiorowej. Szlache
tnych abdykacyi taKich byliśmy onegdaj świadka
mi kilkakrotnie. Są one nieoczekiwanym a nader 
uspokajającym dowodem dojrzałości politycznej 
tych szerokich a różnorodnych kół inteligeneyi 
miejskiej i mieszczaństwa, które w polityce wy
niesienie własnej partyi w górę uważają nie za 
cel, ale za środek, demagogii wszelakiej przeciw
stawiają pozytywną pracę demokratyczną od pod

staw ! walk! choćby przeciw wszystkim dla reali-
zacyi programu wprawdzie się nie lękają, ale w na
szych opłakanych stosunkach uważają ją nie za 
źródło życia politycznego i partyjnego, lecz za m<z- 
lum ' iccjssarium  i ultimum remedium, które prze
szkadza pozytywnej pracy —  którego zatem bez 
koniecznej potrzeby Jobra ogólnego chwytać się 
nie wolno.

W obec przebiegu i uchwał onegdajszego Z ja
zdu, które mimo silnych wybuchów temperamen- 
towych doprowadziły w  krótkim czasie do jedno
myślności i położyły nareszcie silny, zdrowy fun
dament ideowy i techniczny pod odbudowę pol
skiej demokracyi, umilknąć muszą zawistne głosy
0 niekarności w  jej szeregach.

Innym znów otworzą się oczy, iż polskiej 
demokracyi nie wolno uważać tylko za podrzędne 
szeregi auksyliarne na terenie parlamentarnym
1 sejmowym. Okazało się bowiem onegdaj dowo
dnie, że grupy poselskie stronnictwu: parlamen
tarna, licząca członkow 13 i sejmowa, licząca ich 
19, mają za sobą już nie licznych, ale rozpró
szonych sympatyków czy osobistych, czy ideo
wych, lecz i zwarte, silne stronnictwo, tkwiące 
głęboko i szeroko w naszych miastach, a wypo
sażone w wielką żywotną siłę, w zdolność roz
woju i walki.

P o  medzielnem zebraniu szeregi zorganizo
wanych stronników polskiej demokracyi będą ro-

LeHKie. trwałe i tanie d e ń s H i e  c  l a  P a ń  i  P a n ó w
A M IL R IG A N  HOIJSIL,'LWów, ul; Kopernika 1. 5.(do  n a b y c i a  p o  c e n i e  n a d e r  
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Ciąg dalszy,
—  I bardzo, bardzo przepraszam. Proszę 

nie zachować o mnie złego wspomnienia, choć 
o dobre trudno. W  każdym razie prawie rok 
życia.

Chwyciła go za rękaw surduta.
—  No, nie bądź dzieckiem. Zostań —  po

wiedziała twardym, prawie szorstkim głosem. 
Rozchyliła gwałtownym ruchem suknię. Zajaśnia
ła biała, pełna pierś.

Usta Rodena drgnęły. W  oczach zaświecił 
mu zimny blask pogardy i ściemnił się żalem.

— Co ja z tej kobiety zrobiłem  —  po
myślał.

Schylił się nizko, w przesadnie uniżonym 
ukłonie zw rócił się do drzwi.

—  P od ły ! —  krzyknęła ostro i przeraźli
wie, opierając się rękoma o stół. I gdy znikał za 
fałdami kotary, dogonił go śmiech kobiety, dzwo
niący jak rozbite szkło, śmiech w którym czaiły 
się zgrzyty mrocznego obłędu, śmiech, w którym 
grało zawodzenie wiejskiej dziewczynv i lęk ma- 
lego dziecka, przerażonego okropnie i nienawiść 
tnąca nożem żywe ciało w  strzępy,

A  jednocześnie Łącki siedział, ubrany w 
swój angielski garnitur w duże kratki, przy łóżku 
Izy, której twarz była powleczona śmiertelnem 
znużeniem, której oczy fijołkowe, zdaje się, w 
głąb zapadły i podparłszy brodę rękoma, czy
tał szarym, bezbarwnym głosem, przy rnałem 
świetle błękitnej, nocnej lampki, sonet z trzecie
go aktu wygwizdanego dramatu :

.Czasem  w  sennym przebłysku krótkim roz
paczliwie

widziałeś twarz kobiety nigdy nie spotkanej, 
czasem po nocnej orgii, w zmęczeń mrocznym

dziwie
całowały cię wargi czerwone jak rany, 
chociaż byłeś ze sobą sam i w pustki dymie. 
Czasem szedłeś ulicą. W około nikogo.
W tem ci do ucha szepnął jakiś głos twe imię, 
a strach szyderczą w oczy błysnął ci pożogą. 
Czasem w nocy się zrywasz, siadasz na po

słaniu,
patrzysz. Tykocze zegar. Mroku aksamuy 
otulają cię ciężko. W  serca drżącem graniu 
słyszysz ton obcy, jakby drugie serce biło 
tuż przy tobie. P -zez noce, przez sny i przez

świty
ja ciebie wołam żywym niewiadomą siłą".

Za oknem tańczył jesienny wiatr i gnał 
przed sobą liście ostatnie już, ostatnie.

A  słaby, zamglony beźbrzeżnem znużeniem 
glos Izy s zep ta ł:

—  Mój biedaku, biedaku...
Łącki z twarzą Zimną, stężałą od jakiejś 

grozy, przyłożył czoło do brzegu łóżka i ustami 
dotknął nóg aktorki.

Potem  wyszedł z sypialni i zamknął za so
bą drzwi na klucz.

List Colombiny.
Olmirski zagłębił się w wygodnym fotelu i 

paląc krótką amerykańską fajeczkę, czytał list od 
panny M ireckiej. Welinowe, cienkie ćwiartki, za
pisane drebniutkiem niewyraznem pismem, wo
niały silną perfumą, przypominającą woń nagich 
ramion blondynki, przysypanych pudrem. Na u- 
stach poety siadł wyraz surowy, prawie poważny.

—  No, w ięc piszę do pana, jak pan chciał, 
ale niech pan nie myśli, że pan dowie się z  m e
go listu dużo rzeczy dla siebie przyjemnych. 
F niech się pan nie przestraszy, że list będzie 
duży, że zrujnowałam się na tyle arkusików. M*m 
czasem —  acn. bardzo rzadko, takie chwile, że

pragnę dow iedzieć się od siebie samej, erem  je 
stem właściwie, że zamyśiam się bardzo, bardzo, 
przedewszystkiem nad tern, dlaczego życie jest 
takie nudne. Prawda, ktoby popatrzył na mnie, 
nie przypuściłby nigdy, i t  taka śliczna laleczka 
puka sobie w główkę i zastanawia się nad sobą. 
Ja sama nie przypuściłabym tego nawet. A  pan 
mówi zawsze, że jestem  śliczna, chociaż niech 
pan wie, źe teraz to nie, to już nie. Dawniej 
byłam cudna, a mam teraz dwadzieścia trzy 
lata.

Pan mnie męczył ciągle: —  „P roszę  mi 
mówić o swojem życiu, ja chcę wszystko w ie
dzieć, ja panią kocham". A ja krzywiłam się i 
kazałam panu m ilczeć 1 nie mówiłam Danu nigdy 
nic, nic, a dz’ sia; pan mnie nie męczy, a ja do 
pana piszę, widzi pan, co?...

Niech pan nic myśii, kochany panie poeto, 
że ja specyalnie do pane piszę taki duży list. 
Chcę, żeby go pan czytał i żeby pan tiochę o 
mnie wiedział, bo pan jest bardzo miły, chociaż 
podebny zupełnie do tamtych innych, do wszyst
kich. Tak samo jest pan memądize, brzydko za
zdrosny, tak samo, patrzy pan na mnie, jakby 
pan chciał mnie zabić i obedrzeć ze skóry (o  
szkoda, proszę oana, bardzo byłoby szkoda, po
w iedz ty niemądry ch łopcze), gay uśmiecham się 
do ładnych panów i strzelam do nich oczkami. 
P rzecież to tylko przez wdzięczność, że im się 
podobam i że oni są przyjemni. Pan zaraz myśli, 
że chcę się każdemu rzucić na szyję. Drogi pa
nie, ani mi się śni, ja tego nie lubię i wo- 
góle nie lubię was wszystkich, gdy wam oczy 
wyłażą z głowy, ręce się trzęsą, gdy macie twa
rze ponure, jakbyście chcieli mordować, a tacy 
jesteście zawsze, gdy jakimś dziwnym, zduszo
nym głosem szeptacie: kocnam, kocham, moja 
moja.

(C. d. n.).

Z Paryża, 
Londynu, 

Lyonu OB
mści ■ m l  sw i m  Me y  ini i

P°leua w olbrzymim wyborze firma ■HHSBBHnfli

Luró», Halicka Ib.- F ilia  ] 
S tan is ław ów ^ )

Na prowincyę wysyłka próbek odwrot.J) 
Towar tylko doborow y.—  Cenv nizkie
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sły szybko. Jakże wielka bowiem jest liczba tych 
elementów demokratycznych, co od dawna łakną 
zorganizowanej działalności i chcą być żołnierza- 
mi wielkiej armii a nie partyzantami, ale nie w i
działy dotąd kadrów i zgoła nie w ierzyły w m oż
ność takiego pokonania trudności programowych 
oraz takiego podporządkowania indywidualizmów 
demokratycznych pod myśl organizacyjną, by na 
tej podstawie mogła rozpocząć się działalność na 
szeroką miarę i jednolita!

Oncgdajsze zebranie przygotowywało się 
długo —  przez półtora roku. W obec rozbicia, 
jakie wówczas cechowało polską demokracyę, 
wobec braku jakiejkolwiek ogólnej organizacyi 
tego stronictwa, wobec chorobliwej w nicm 
skłonności do niesnasek, wobec zupełnego uśpie
nia, w jakiem znajdowała się poważna większość 
demokratycznie usposobionych żywiołów, wobec 
moralnego terroru, jaki wywierała na nie nieu- 
ustannie „konkureneya" partyjna —  trzeba było 
i czasu tak długiego i pracy żmudnej, cichej a 
ostrożnej ze stopnia na stopień, by w szeregach 
polskiej demokracyi wytworzyć tę wewnętrzną 
zwartość i ten pęd do twórczej pracy politycznej, 
które onegdaj niemal samoczynnie pokonały 
resztki trudności i doprowadziły do jednolitości 
programowej i organizacyjnej.

Intenzywna praca nad reorganizacyą i no- 
wem ufundowaniem stronnictwa polskiej dem o
kracyi rozpoczyna się w chwili, w której kilku 
wybitnych członków narodowej demokracyi, nie 
mogących dłużej godzić się na jej metody dzia
łania, opuściło jej obóz i wstąpiło w szeregi 
polskiej demokracyi.

W ówczas z inieyatywy p. Battaglii powstaje 
we Lwow ie Polskie Towarzystwo Demokratyczne 
które szybko dochodzi do poważnej liczby człom  
ków i szeregiem zebrań pracuje skutecznie nad 
rozpowszechnianiem idei i metod działania pol
skiej demokracyi. W krótce potem zakłada dr. 
Battaglia „G azetęW ieczorną1' jako organ stronni
ctwa. Dwie trudne kampanie wyborcze, miejska 
we Lwowie i parlamentarna, przerwały pracę or
ganizacyjną, ale za to dały stronnictwu reprezen- 
tacyę w lwowskiej Radzie miejskiej w  sile do
tychczasowej, w Kole polskiem w s:le zwiększo
nej. W  kampanii wyborczej parlamentarnej P o l
ska Demokracya poraź pierwszy wystąpiła w for
mie zwartej i zorganizowanej w „Krajow ym  ko
mitecie wyborczym Polskiej Dem okracyi". Kam
panie te wytworzyły w niejednej m iejscowości 
grunt pod dalszą pracę organizacyjną stronnictwa. 
I tak w Tarnopolu powstało Polskie Tow . D e
mokratyczne a w Gródku i Samborze zawiązały

się lokalne komitety stronnictwa. W  listopadzie1 
z. r. można już było przystąpić do zwołania kra- j 
jowego Zjazdu mężów zaufania stronnictwa, któ
ry miał wytworzyć nąstrój podatny do ideowego 
zbliżenia się różnych odłamów i odcieni polskiej 
demokracyi, oraz urodzić ciało dla ujednolicenia 
programu i przygotowania zasad organizacyjnych.

Zjazd ten pow iódł się doskonale, acz ryso
wały się na nim jeszcze zbyt ostro te różne 
przeciwieństwa, które dopiero onegdajszemu zja
zdowi udało się zmieść z powierzchni. Wybrana 
na zjeździe komisya powierzyła referat progra
mowy p. Battaglii jako referentowi, oraz p- 
Srokowskiemu jako korrefeerntowi, zaś referat 
organizacyjny p. Dwernickiemu. Rezultaty tych 
żmudnych prac przygotowawczych, którym towa
rzyszyły ęzęste konferencyc z różnymi reprezen
tantami kierunku demokratycznego w stolicach 
i na prowincyi, przyjął niemal jednomyślnie one- 

gdajszy Zjazd.
Rolę niemałą w doprowadzeniu do zgody j 

oraz w ożywieniu szeregów stronnictwa, jakie dało ! 
się w idzieć onegdąj, odegrał niewątpliwie fakt j 

polityczny pierwszorzędnej doniosłości, który w : 
ostatnich czasach na czoło Koła polskiego w j 
W iedniu wysunął jednego z najwybitniejszych 
członków polskiej demokracyi. Dojście stronni
ctwa do udziału we władzy, i to udziału w Austryi 
bodaj najbardziej odpowiedzialnego, automaty
cznie podniosło poczucie odpowiedzialności poli
tycznej w szerokich kołach . demokratycznych, j  

Odpowiedzialność zaś teką brać na swe barki i 

można tylko wtedy, gdy się ma armię i siłę do 
energicznej obrony od zawistnych stronnictwu 
grup i jednostek.

Potrzeba oparcia się silniejszego, głębszego 
i szerszego o społeczeństwo stała się tedy dla 
prezesa Koła, a tem samem dla stronnictwa, 
z którego wyszedł, w obecnej sytuacyi piekącą. 
Odczuli to odrazu demokraci i pod wpływem te
go poczucia ustały spory, stworzyła się podstawa 
wspólnej organizacyi, odsłoniły się liczne nowe 
zastępy stronników', dotąd niezorganizow'ane i 
wskutek tego nawet politycznie nieznane. Był to 
odruch naturalny, dojrzały i zdrowy, a jest on 
zadatkiem, że obecnie w życiu polskiej demokrą- 
cyi nastaje okres nowy, okres silnej ekspanzyi, 
nie tylko ideow:cj, lecz także i organizacyjnej.

W  tych warunkach zbędnym jest chyba zwy- \ 
czajny apel, by obecnie nie ustawała praca, tak i 
dobrze przygotowana i wdrożona. Ona pójdzie | 
dziś już sama. Miasta nasze pokryją się nieba- j  

wem siecią ośrodków organizacyjnych polskiej i 
demokracyi, jako tego stronnictwa, które m oże!

ze wszystkich najlepiej z  bogatą demokratyczną 
i postępową treścią ideową oraz z wiernością 
programową umie łączyć praktyczny, prowadzący 
stopniowo ale pewnie do celu sposób działanie, 
a które z góry wyrzeka się tanich sukcesów 
efektownej demagogii, w tym czy owym kierun
ku radykalnej.

N ie ciągłe wywijanie pałaszem i nie upaja
jąca frazeologia, ale konsekwentna, rzetelna i rze* 
czowTa praca nad podnoszeniem całego społe
czeństwa, a zwłaszcza jego upośledzonych warstw 
na coraz wyższe horyzonty, praca nad demokra- 
tyzacyą społeczeństwa ku górze, ku lepszemu, 
ku światłu a nie ku dołowi, ku gorszemu i ku 
ciemności, tem samem praca nad wewnętrznem 
odrodzeniem narodu, połączona z niekrzyhliwą 
ale umiejętną walką o jego prawa i siłę na ze
wnątrz —  oto nasza technika polityczna, która 
swem zdrowiem i swą roztropnością musi poko
nać szkodliwe skrajności i wyplenić chwasty
złych metod, na niwie naszego życia publicz
nego tak bardzo rozplenione.

Taka to praca, znalazłszy sobie naresżcie 
nowoczesne formy ustrojowe, a z dniem każdym 
sama mnożąc szeregi nowych działaczy, idzie o- 
becnie w kraj i w naród nie jak huragan, ale
jak poważny, spokojny a silny strumień ożyw

czych myśli i twórczych czynów'!

Quod faustum feUx fortunatumgue sit.

m m m Ę u m m m m m a m m & m m m M m rm m m

Sprawy wewnętrzne.
AKcya w sprawie utworzenia więKszo- 

ści parlamentarnej.
Wiedeń. (T c l. w ł.) ,S lavische Korrespon- 

denz" donosi: N iem iłe zajścia w parlamencie, w 
ostatnich czasach, przedewszystkiem rozmaite 
wykolejenia przy gfosowaniu, wysunęły kwestyę 
zorganizowania zwartej w i ę k s z o ś c i  p a r l a 
m e n t  a r n e j. Hr. Stiirgkh odnosi się do tego 
planu z sympatyą. N ie będzie to jednak łatwe 
zadanie określić zakres działania takiej w iększo
ści. Ma ona być jak największa i nie może się 
obejść bez Czechów', ale także słoweńska grupa 
p. Sustersica musiałaby się w niej znaleźć. Nikt 
nikomu nie odmówi do niej przystępu. Odnosi 
s'ę to w pierwszym rzędzie do chrześcijańsko- 
społecznych, zaś co do niemieckiego Związku na
rodowego, to wszyscy godzą się na to, aby Zw ią
zek nadal zatrzymał kierującą rolę, jaka odpo
wiada jego pozycyi.

2567 Juat zo sta ł p rz e n ie s io n y
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Prenumeratę „Gazety Wleczar- 
iie j" i „Gazety Poranna!" można 
rozpocząć każdego dnia.

KKONIKA.
We wszelkich sprawach redakcyjnych 

należy się zwracać wprost do redaktora na
czelnego dra Rogera Bauaglii.

Ze „świąt*. T o  były istotnie święta w  cu
dzysłowie, bo się zrobiły przypadkiem: ze zwy
kłą niedzielą zeszedł się poniedziałek świąteczny 
i chodząc udawały prawdziwe święta. Zaś ludek 
lwowski snuł się po ulicach miasta w  wesołości, 
jako. że się „za bez dum o" trafiła gratka, która 

'W czasach dzisiejszych, w czasach redukcyi świąt 
nie jest do pogardzenia.

I nie było to zwyczajne endimancf}2ment, 
takie, które ubiera się w anglez i pstrą krawatkę, 
na przedmieściu, a w środku miasta siedzi przez 
całe popołudniu w kawiarni, lub snuje się po 
Stryjskim parki’ To było andimanebement świą
teczne, niefrasobliwe w uroczystym _ ’ ~fToju by
tujące.

B y ły  to święta, które chodziły szukać w io
sny: do Stryjskiego parku i na Wysoki Zamek, 
Mówiono, że wiosna już jest, tylko się ukrywa. 
Podobno w niedzielę była przez chw ilę-na dwu- 
nastówce, potem spacerowała czas jakiś po Aka
demickiej. Zaś popołudniu w ciągu dni obu 
chmurzyło się znowrn: wiosna siedziała w Kine
matografie.

Tłum y snujące się po ulicach dzieliły się 
dwojako: na takich, którzy przyjechali na jeden 
z t  zjazdów i n „ takich, którzy nie przyjechali.

1 to była jedyna różnica m iędzy niedzielą 
a poniedziałkiem : niedziela gwałtownie obrado
wała i przesiedziała przez cały czas na jednym 
ze zjazdów trzech stronnictw, poniedziałek zaś 
ważył sobie lekce ten zapał niedzieli i  zachowy
wał się już zgoła apolitycznie.

Kalendarzyk: 
t r  Dziś, wtorek rz.-kat. Emanuela; gr.-lcat. Nykifora.

Wschód słońca o godz. 5 -l8  rano, zachód słońca o 
godz. 5*42 popołudniu.

Repertuar Tea tru  m ie jsk iego .
W e wtorek'26. marca po raz ostatni w' bieżącym 

sezonie: „Opowieści Hoffmana” fantastyczna opera v. 4 
aktach J. Offenbacha. Ostatni pożegnalny występ Otokara 
Marzaka, -rtysty król. opery w Dreźnie, w partyi Hoffmana 
występ Ireny Bohuss w partyi Antonii i ostatni występ 
Stanisławy Koi wiń Szymanowskiej w-partyi lalki.

W  środę 27. marca po raz 3-ci „Nerwowa a-wantu- 
• ra“ , sztuka w  3 aktach przez Gabr. Zapol iką.

W  czwartek po raz szósty „N oc  w. Wenceyl", ope
retka w 3 aktach 3. Straussa.

W  piątek po raz czwarty „Nerwowca jw an iura" sztu
ka w  3 aktach G. Zapolskie).

row szech n e  w yk łady  un iw ersyteck ie. We wtorek 
ó. 26. b. tfi. dr. S, Bieńkowski „Kwestya robotnicza ■ na 
tle stosunków przemysłu rabrycznego". Sala nuneralogii w 
zakł. chem. uniw. ul. Długosza 6. Pocz. c godz.-7. Prof. 
szk. realn. ur. K. Ciesielski: „Chemia na usługach prze
mysłu'1, cz. II. (z  obr. świetln.) 1. szkoła realna u! Ka 
inienna 4. Początek o godz. 7.

Cii em ium  in s ta la to rów  w odoc iągow ych  zawia
damia, iż Walne zgromadzenie odbędzie się ” ’e czwartek 

I 28. b. m. w  wielkiej sali stow. „Gwiazda" ul. franciszkań
ska I. 7 o godzinie 6 wiecz.

O  kw zstyi rasl.ie j. W  środ^ 27. o. m. o godz. 7 
| wieczorem odbędzie się w  „Kuźnicy", Jii. Ossolińśkicn od- 
| czyt p. Wł. Studuickiegop. ń „Kweśtya ruska z tej i z tam- 
‘ ei strony kordonu". Po odczycie dyskusya. Wstęp dla go 
ści 40 gr., dla członków Tow. i osób zaproszonvch 20 gr.

W iec zó r  dyskusyjny w  „Ż^ciu", odbędzie się dnia 
28. b. ni. Referat wstępny p. t. „Z  rozważań nad zagadnie
niami postępu" wygłosi p. Antoniewicz. Wstęp wolny.

K o ło  m iejscow e L w ó w  centr. Zw iązku  hand low 
ców  Austryi utworzyło w swojem stowarzyszeniu Rynek 8, 
II. p. bezpłatnie biuro pośrednictwa pracy i urzęduje w 
tym celu jeden członek wydziału codziennie między godzi 
8 a 9 wieczorem (z wyjątkiem niedziel), który z wszelką 
gotowością wyjaśnienia w tym kierunku u dzieła.

W y d z ia ł Zw iązku  rów n ou praw n ien ia  k ob ie t za-
p.asza członków „L ig i kooperatystek polskich" na zebra
nie urządzone przez kooperatystów politechniki w  sprawie 
„Dnia koopi ratystów". Środa godz. 2 popol. Punkt zborny 
westybul politechniki.

Z teatru miejskiego komunikują n am : 
Personal teatru miejskiego zajęty jest nieustan- 
nemi próbami z „ K o ś c i u s z k i  p o d  R  a c ? a- 
w i c a n . ! ' ,  który ukaże się w przyszłym tygo
dniu.' W znowieniem „ K o ś c i u s z k i "  pragnie 
teatr n<>N „ozo ić  w yp ad a ją cą  pfŁyezty ty
dzień rocznicę bitwy Racławickiej, a zarazem 
upamiętnić trzydziestoletni jubileusz tryumfów 
scenicznych tego przepięknego i tyle podniosłych 
wspomnień budzącego dzieła. P rzy sposobności 
nadmienić należy, że Anczyc napisał swoje dzieło 
Specyalnie dla sceny lwowskiej, m ianowicie uą 
prośbę i zachętę jej dyrektora Adama Miłaszew- 
skiego, ale ówczesna conzura nie pozwoliła na 
wystawienie sztuki, tak, że ukajała się ona do
piero w dziesięć lat później, a trzydzieści lat 
temu na naszej scenie, aby w repertuarze jej 
trwałe zdobyć sobie miejsce. Obecne wznowienie 
„Kościuszki" będzie miało więc charakter uro
czystości jubileuszowej, a sposób, w jaki dy- 
rekeya wznawia dzieło Anczyca, okaże niepospo
lite jego piękności w jiowem oświetleniu, ujrzy
my.; bowiem „Kościuszkę* nie tylko w  ̂ zupełnie 
nowej, innej niż dotąd inscenizacyt, ale również 
w niezwykle bogatej i prawdziwie wspanialej 
Szacie scenicznej. „Kościuszko pod Racław icam i" 
grany będzie w przyszłym tygodniu przez trzy 
w ieczory z .-rzędu, t. j. w poniedziałek, wtorek 
i środę.

Medalion Kołłątaja. Znany lwowski "ztź- 
biarz Zygmunt Kurczyński wykonał medalion z 
popiersiem jednego ż tegorocznych jubilatów —  
Hugóna Kołłątaja. Artysta przedstawił postać 
znakomitego reformatora na medalionie en face, 
i zachował ścisłe podobieństwo rysów. Pracę 
swą starał się p. Kurczyński utrzymać pod w zglę
dem techniki medalionowej w stylu epoki współ
czesnej Kołłątajowi, wskutek czego medalion od
biega znacznie od szablonowych robót tego to - 
dzaju i czyni bardzo dodatnie wrażenie.

Zjazd „Stojałowc*.ykćw“ odbył się wczo
raj w K.akowie w sali klubu pocztowego. U cze
stników było kilkuset. Obrady zagaił poseł wszech
polski Z a m o r s k i ,  poczem  wysłano depesze do 
papieża, oraz deputacyę do ks. biskupa Sapiehy. 
W  prezydyum zasiedli pp. Porzycki, Basarnicki, 
Zieliński i Piątek. Raz jeszcze przemówił p. Za
morski, podnosząc trudności finansowe, które się 
wyłoniły po zgonie ks. Siojałowskiego, dalej 
chwalił swą działalność organizacyjną. P. Zam or
ski otwarte czynił wycieczki przeciw „u łosow i 
Narodu", nie żałując za to pochwał partyi ende
ckiej. Z  kolei uchwalono regulamin, poczem p. 
Zamorskiego wybrano prezesem stronnictwa na 
czas nieograniczony"! Na popołudruowych obra
dach wybrano radę naczelną z 46 powiatów z ło 
żoną z 116 delegatów, poczem pochodemu ruszo
no na cmentarz celem złożenia wieńca na gro
bie ks. Stojałowskiego. Przemawiał tam znów p. 
Zamorski i niejaki p. Zieliński.

Tak przedstawiają zjazd informacye ze źró
deł wszechpolskich. Jak w rzeczywistości było — 
jednemu p. Zamorskiemu i grupie jego adheren
tów wiadomo...

Walne zebranie członków Tow. upięk
szenia m. Lwowa odbyło się w niedzielę w 
salach Koła literacko-artystycznego. Zebranie 
jagą ił Leon hr. Pimńskf, poczem po przyjęciu 
sprewozdania z  czynności za rok ubiegły, w y
brano. następujący w ydzia ł: r. dw. prof. Wład. 
Abraham., prof. Bołoz-Antoniewip*, arch. Bro
niewski, Józef Chmieliński, rzeźb. Kazim ier Cho- 
dziński, dyr. Czołowski, .W- Grzymalski, Br. 
Gubrynowicz, Jarocki, Kozicki, prof. Kubik, Boi. 
Lewicki, inż. LuźeJci, p. Makarewiczowa, arch. 
M inkiew icz, prez. Neum ann, M.. O lszew sk i, 
wicepr. dr. Ruiowski, Z. Wasilewski. Komisya 
rew izy jna : r. dw. Franke, dr. Michalewski, dr. 
Zarewicz.

Ogień w teatrze m i«jsk im . N ł przed- 
wczordjszem przedstawieniu „Iryd iona" zaszedł 
drobny wypadek, który mógł jeanak wywmłać 
przykre następstwa. Oto „w  świątyni Am filocha", 
w której przed posągiem Amfilocha pali się ogień, 
zajęły się od płomyków kwiaty i w ieńce okala
jące urnę z ogniem. W  jednej chwili strzelił w 
górę dość znaczny słup płomieni, a w teatrze 
zapanował natychmiast ruch i ozwały się głośne 
szmery. Znajdujący się w tej chwili na scenie 
p. Barwiński zupełnie spokojnie zebrał płonące 
wieńce i w tłoczyw szy je do urny, zdusił płomień, 
nie przerywając prawie zupełnie gry. Spokó p. 
Bąrwińskiego udzielił się też wkrótce i publi
czności.

Zbrodnicza zabawa. Chłopi z Glinnej 
Nawaryi urządzili sobie w nocy z soboty na 
niedzielę niebezpieczną zabawę. Oto zbombardo
wali kamieniami pociąg, wracający ze Stryja do 
Lwowa. Oprócz pomniejszych uszkodzeń wybili 
w pociągu trzy szyby, jeden z kamieni wpadł ao 
przedziału damskiego wozu I. 5100 i skaleczył 
jadącą w przedziale panią. Pociąg zatrzymano 
v Glinnej Nawaryi, ale oczywiście nie było już 
mowy o pościgu ; podano tedy fakt do wiadomo- 
mości urzędnikowi ruchu. Zadaniem m iejscowe5

Magazyn tm  H e l l e r  i vSKa 
konfekcyi damskie! L w ó w  — H o te l Ge ot*ge’a

Poleca na sezon wiosenny kostyu- 
my, płaszcze, żakiety, spódnice, 
haiki i bluzki po cenach najniż
szych. Pracownie we Lwowie i we 
Wiedniu we własnym Zarządzie.

Malca Blaustein
* * * *  L W Ó W ,  W A Ł O W A  11

p o l e c a  n a j m o d n i e j s t e  n o w o ś c i  w i o s e n n e :  m ie n ią c e  s ię  t a f 
ty , K ó i o n H i  b r i i K i e l s  K ie, t i u l e  f r a n c u s H i e  i h a f t y  s z w a j 
c a r s k i e ,  g o r s e t y  i  g o r s e o ik i ,  p o ń c z o c h y  j e d w a b n e  i  F i l -  

- C o s ,  n a jm o d n i e j s z e  s z t u c z n e  K w ia t y  p a r y s K ie  itd . itd .  
O l b r z y m i ,  w s p a n i a ł y  w y b ó r !  2316

„PRIMUS"
elektryczna fabryka tutek cygaretówyćh p r z e n i e s i o n ą  z o 
s t a ła  n a  u l i c ę  Z y b l i H i e w i c z a  4 5  we Lwowie, dam wła
sny i poleca tutki W Y Ł Ą C Z N I C  tylko z francuskiej bieułki.

M0W9 ZaP&3Sl fabryki „Primus", m u2490

Z „  O  -#-» O  i .  i F  ®  W  " ł  8tllntow" “ m odnowieniu i zaprowadzeniu wanien,l l d U d  mr 0 ^ JjrW-*J| f i J -w w y / \ 'ą.B 9 y  dTIk (łazienek), kąpieli natryskowych (tusze cieple i zi-

_ _ _ _ _ _ _  rM  M f 9  9  9 9  ^  N  9  94 mne) —  została napowrót otwartą. Dla Pań łaźnia
— Ch *-■ — l  jS l B  0  y  y  y  ▼ 4 otwarta w niedzielę, poniedziałek i środę po poi.

od g. 2 -fiej. Dla młodzieży szkolnej ceny zniżo-ie.

przy ul. Żółkiewskiej 1. 4 0  (obok  rampy kolejowej) L j  ŝ ĉ lstT n°gnio£Ti 1 yz‘y? Tmiejslu’
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żunaarmeryi jesł wysiedzenie i przykładne uka
ranie sprawców zbrodniczego figla

Ś m ia ła  kradziuż. Złodzieje nasi nie zasy
piają gruszek w popiele, przeciwnie, korzystają 
skwapliwie z każdej sposobności, by dać dowód 
swego sprytu i swej —  bezczelności. Taka spo
sobność nadarza się wogóle najczęściej w dni 
świąteczne, gdy gospodarze i służba używają na 
swobodzie, a w  szczególności zdarzyła się w czo
raj w ieczorem  w domu pod 1. 9 przy cichej a 
zbożnej ulicy błogosławionego Jakóba Strzemię 
zwanego Strepą. Gdy rodzina i służba pp. Kar
pińskich, mieszkających na drugiem piętrze 
wspomnianego domu, opuściła pod w ieczór m ie
szkanie, chytry a nieznany sprawca zakradł się 
do niego i, porozbijawszy zamki, uniósł, jako 
łup, 2u Koron gotówką, futro kosztowne i książ
kę wkładkową banku na 20.000 koron. Łup to 
na pozór obfity, ale dla złodzieja nie posiadający 
zoyt wielkiej wartości, gdyż pieniędzy z banku 
nie uda mu się dostać. Sprowadzona na m iej
sce w nocy połfeya, stwierdziła stan faktyczny 
oraz swoją nieświadomość co do osoby sprawcy.

Z Koła architektów polskich we Lwo
wie Komunikują nam: W  dniu 14. b. m. odbyło 
się posiedzenie Wydziału głównego Koła Archi
tektów polskich, na którem ukonstytuował się no
w y Wydział, w skład którego weszli następujący 
panowie:

Prezes: Ludwik Baldwin Ramułt, zast. pre
zesa I: Alfred Broniewski, zast. prezesa II: Gu
staw Bisanz, sekretarz: W iesław Grzymalski: zast. 
sekretarza: Tadeusz Wróbel, skaronik: Stanisław 
Piotrowski. Na wydziałowych wybrano panów: 
Ignacego Kędzierskiego, W itolda Minkiewicza, dr. 
Tadeusza Obmińskiego, Władysława Sadłowskie- 
go; zastępcami wydziałowych: Eugeniusza C zer
wińskiego i Bolesława Pawłucia.

O b yw a te lsk i czyn . Pan Szymon Sicher, 
właśc iciel magazynu mód męzkich, damskich i 
obuwia przy ul. Kopernika 1. 5, przeznaczył na 
dochód drugiego domu techników 2 prc. dzien
nego targu, począwszy od 23. marca do 1-go 
kwietnia.

Z  Czytelni T. S. L. im. B. Goldmanna.
Z koncertów popularnych, urządzanych staraniem 
Czytelni, odbył się w sobotę III, z dotychczaso
wych najświetniejszy, a to dzięki niezwykle do
branemu programowi i znakomitym wykonawcom. 
Podnieść w pierwszym rzędzie należy bardzo 
piękny śpiew pny Ripplównej, która odśpiewała 
szereg pieśni, polskich kompozytorów, nadto pie
śni Linckiego, zmuszona do tego burzliwymi, a 
w zupełności zasłużonymi oklaskami, dalej zna
komicie odegraną na fortepianie przez pnią Alt- 
mannową i inż. Altenberga, symfonię VII. Retho- 
vena i grę ne skrzypcach p. S. Z. Dodać nale
ży, że nadzwyczaj podobała sią i niezwykłe wra
żenie zrobiła na słuchaczach deklamacya ma
zurka Chopina (słowa Rapackiego) i Preludyum 
(słowa Rydla) wygłoszona przy akompaniamencie 
fortepianu przez znanego recytatora p. dra. Szcz- 
pańskiego.

P o d s ięk ow a n ie . Mieszkańcy przysiółka Ba- 
torówki ad Rzęsna Polska najserdeczniej dzię
kują WPanu inż. K. Richtmanowi za darowaną 
mieszkańcom Batorówki kapliczkę przy kościeie 
św. Elżbiety we Lwowie. Za ogół mieszknńców 
G. Kurnicki, A . Kozak.

R esiau racyę w  o g ro d z ie  m iejsk im  objął z dniem 
1-szym b m .właściciel znanej tutejszej szkoły kuchar
skiej, p. Józef Ko/dik. Nazwisko jego daje gwarcncyę, że 
resfaurnęya ta, tak uroczo i w samem śródmieściu poło
żona, stanie się ODecnie punktem zbornym najlepszej, a 
pod względem kulinarnym najwybredniejszej publiczności.

K R O N IK A  K R A JO W A .
Przemyśl.

J a r m a r k  w i o s e n n y  Koła pań T 5 L . 
urządzony w niedzielę 24 b. m w  sali „Sokoła11 
powiódł się znakomicie, przynosząc ruchliwemu 
Kołu kilkaset koron czystego dochodu przezna
czonego na budowę własnego domu „Bursy dla 
dziewcząt” , utrzymywanej sumptem Koła.

E k s p o r t a c y a  z w ł o k  śp. radcy dworu 
Kruszyńskiego na dworzec kolejowy, skad zostały 
przewiezione do Lwowa i w poniedziałek złożone 
w grobowcu rodzinnym na cmentarzu Łyczakow
skim, odbyła się tu w  niedzielę po południu przy 
tłumnym udziale publiczności. Kondukt, idący u- 
licami przy których płonęły latarnie osłonięte 
krepą, prowadzili trzej biskupi tutejsi: ks. P e l
czar, ks. Czechowicz i ks. Fischer. W zięli po
nadto w eksportacyi udział przedstawiciele władz 
autonomicznych i rządowych, generalieya, korpus 
oficerski, reprezentanci powiatu, miasta, gmin 
i t. d.

R o c z n i c ę  K r a s i ń s k i e g o  będziemy 
obchodzili dopiero w Kwietniu. Projektowany jest 
obchód poranny połączony z odsłonięciem tabli
cy przy jednej z ulic, po południu odczyty po
pularne w czytelniach TSL ., wreszcie uroczysty 
wieczór

„O  r g a n i z  a c y a p o l s k a *  ma powstać 
w Przemyślu. Tak przynajmniej doniosło „S łow o  
Polsk ie", podczas gdy pismom m iejscowym na
wet barwą do lwowskiego organu endeckiego 
zbliżonym nic o tej organizacyi nie wiadomo. 
Jeden tylko „Przegląd  przemyski*, pismo zresztą 
w formułowaniu sądów ostrożne zaopatrzyło wia
domość tę następującym komentarzem: „Statut
organizaryl wzorowany jest na statucie podobnej 
„Organizacyi narodowej 6. okręgu (O N 6 ) we 
Lw ow ie” , będącej, jak wiadomo, organizacyą w 
zupełności opanownną przez stronnictwo dem o
kratyczne -narodowe*.

Cserniowce.
Z a t r u c i e  w S t a r e  j-Z  u c z c e. P rzy

czyna otrucia trzech parobczaków : Iwana Klim- 
muka, Wasyla Palamaruka i Michaj^a Momiana, 
nie jest jeszcze ustalona. Prowadzący śledztwo 
w tej sprawie sędzia dr. Paul zarządził chemi
czne zbadanie wnętrzności zmarłych, a badaniem 
tern zajmie się chemik dr. Wender. Tw ierdzą o- 
becnie, że flaszka napełniona rzekomo wysko
kiem wawrzynowiśniowym, n:e pochodziła z domu 
prywatnego, lecz z szynku w Bojanach. Palama- 
ruk pił już tam ten sam napój w sobotę w to
warzystwie innych w dostatecznej mierze, bez 
żadnych złych następstw dla siebie, co oczywi
ście zaciemnia sprawę.

W piątek odbył się pogrzeb wszystkich 
trzech ofiar śmierci przy bardzo licznym udziale 
publiczności. Iwon Palamaruk zachorował na 
ciężkie zapalenie nerek i został przewieziony do 
szpitala powszechnego w Czerniowcach.

7 *X J & .? r  l f E i & Z Ł ą j A J N n s a .

SetoMflaryop Dr. S. Oberiaendsr
ordynu je  w chorobach d ró g  m oczow ych, skórnych 

i i wenerycznych 772

plac Snr.olKi 1 a, 1. p.

S p ec ja lis ta  chorób  skórnych i wenerycznych

Dr. W ilhelm  Laiiterslein
b. elew  kliniki dermatolog, w Berlinie, sekunaaryusz oadz.

chorób skórnych szpitala powsz. 2066

mieszka obecnie przy ul. Akademickie] I. 8.
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Dra Henryfta Allsrbaąda
mieści się pct ul. Wa*itweJ i. 11.
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Adwokat Dr. Leon Chotiner
otworzył kancelaryę 2407

w e  L w o w i e ,  P a s a ż  E a u s m a n a  7.

AD W O K A T

Dr. Wilhelm Rosenberg
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prawdziwe francuskie bibułki do papierosów.
2479 - W SZĘDZIE DO NABYCIA

Lwów,. Pasaż Hausmana 6, IL p. felef. 1610.
2535

ZaHJadł dentysłycz.-iechm czny

E -m i la  P o r d e s a
znajduje się przy ul. Kopernika 11. Tel. 82/IV.
2530

9 ipboSw h a - 2557
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Inż. Adolf Pillsr
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m ód  przy ulicy Kraszewskiego 1. 7. 2575

C U kifernSa Władysława Pafflalltza
Lw ów , ul. A k ad em ick a  5. F IL IA :  ul. H etm ańska Id .
Przyjmuje wszelkie zamówienia świąteczne. 2568
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r ó w  kra jow ych  i 

zagran icznych

Maurycy Herrmann poleca się Szan. Publiczno
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Fkoromisfa.
Handel pośredni między Anstryą 

a Węgrami.

Niejednokrotnie już rozpatrywano pytanie; 
czy godziwą jest rzeczą, by W ęgry pod w zglę
dem agramo-politycznym dyktowały nam wa
runki.

Z  wyników statystyki obrotu wewnętrznego 
za rok 1911 można się przekonać, że w  obrocie 
handlowym cerealiami, wyrobami młynarskimi i 
winem, W ęgry mają wprawdzie przewagę stwo
rzoną dopiero wskutek nowej autonomicznej ta
ryfy cłowej z roku 1906, ale natomiast w handlu 
bydłem zasługują na d a l e k o  ę i ż s z e  m i e j 
s c e ,  aniżeli się obecnie domagają.

Poniżej chcemy tę sprawę cyfrowo przed
stawić :

W ęgry miały w r. 1911 w przeciwieństwie 
do r. 1910 w ięcej dochodu o 32 milionów koron 
za pszenicę, 12 milionów koron za żyto, 7 m i
lionów koron za jęczmień, 8 milionów koron za 
owies, 19 milionów za kukurudzę, 21 milionów 
za mąkę, a 17 milionów koron za wino.

Przeciwnie zaś m iały one m n i e j  d o c h o 
d u  o 39 milionów koron za bydło, 41 milionów 
koron za świnie, 1'7 milionów za drób, 2‘7 mi
lionów koron za skóry, a 5'6 m ilionów koron za 
smalec świński i słoninę, niż w r. 1911.

Podczas gdy w ięc W ęgry w dostarczaniu 
rozmaitych rodzajów zboża, mąki i wina wyka
zują zwyżkę, to przeciwnie pod względem do
starczania bydła i surowych produktów zw ierzę
cych widoczna jest z n i ż k a i to w takim sto
pniu, że z tego można zupełnie dokładnie po
znać, że właściwie W ęgry przez zmniejszoną wy
dajność wywołały brak mięsa, a w dalszem na
stępstwie drożyznę w zachodnich prowincyach i 
w stolicy państwa w Wiedniu.

Jeżeli nawet pominiemy dyktatorskie zacho
wanie się W ęgrów  pod względem dostarczania 
zboża i wina, ponieważ obecnie, jako też i w nie
dalekiej przyszłości ze względu na sytuacyę, 
stworzoną przez nową taryfę cłową nic zmienić 
się nie da, przecież nasuwa się pytanie, czy 
k r a j  o n o t o r y c z n e j ,  o g ó l n i e  z n a n e j ,  
z m n i e j s z o n e j  w y d a j n o ś c i  (ostatnia 
konskrypcya wykazała, że stan bydła na W ę
grzech jest n i e p r o p o r c y o n a l n i e  mały 
w stosunku do wzrostu ludności) może się ośmie
lić także w sprawie mięsnej wysuwać siebie na 
pierwszy plan, by i konsumującą ludność, która 
i tak za różne gatunki zboża i wina wysyła setki 
milionów do W ęgier, narazić na tak wielki nie
dostatek mięsa.

Jak długo mniemano, że w obszarze cło- 
wym austro-węgierskim jest tyle mięsa, by zao
patrzyć ludność w dostatecznej mierze, tak dłu
go rozumie się samo przez się, nie można było 
sobie zdawać sprawy, czy jest wskazanem starać 
się o stworzenie innych źródeł, skądby można 
mięso sprowadzić.

W  tym stanie rzeczy jednak, gdy dow ie
dziona jest cyfrowo mniejsza wydajność w do
starczaniu mięsa ze strony Węgier, a ponieważ 
też w najbliższej przyszłości nie mbżna się spo
dziewać poprawy, to trzeba na seryo pomyśleć 
o środkach zapobiegawczych, a to w tym celu, 
by ludność nie stanęła przed katastrofą droży- 
źnianą.

Skoro w ięc obecnie we Wiedniu są roztrzą
sane ważne sprawy gospodarcze, a to środki 
przeciw drożyźnie i emigracyi, to byłoby też 
wskazanem, by także energicznie się zająć spra
wą drożyzny mięsa.

M. ST.

Z Sekcyi oświęcimskiej Central
nego Związku fabrycznego.

Przed kilku dniami odbyło się pod prze
wodnictwem burmistrza Mayzla posiedzenie człon
ków sekcyi oświęcimskiej Związku fabrycznego 
przy licznym udziale członków i w obecności 
delegata Związku fabrycznego sekretarza Eltersa.

Ze sprawozdania czynności przedłożonego 
przez sekretarza sekcyi dr. Reicha podnieść ne- 
lcży sprawę udzielonej przez ministerstwo kole 
jowe przedwstępnej koncesyi na budowę kolei 
lokalnej Oświęcim -Kęty-Żywiec, kwestyę rozsze
rzenia dworca kolejowego w Oświęcimiu i urzą
dzenie drogi prowadzącej do dworca.

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa rozmów 
telefonicznych między Oświęcimem-Wiedniem, i 
tudzież Oświęcimem a Lwowem. Linie te są bar- j 
dzo obciążone i dlatego połączenie Oświęcimia 
ze stolicą państwa i kraju natrafia na znaczne 
trudności.

Budowa drugiej linii telefonicznej z O św ię
cimia przez Morawską Ostrawę do Wiednia, która 
jeszcze przed dwoma laty została przyobiecaną 
mogłaby złemu zaradzić.

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie 
projektowała już włączenie Oświęcimia do linii 
telefonicznej nr. 3559 na przestrzeni Lwów-Kra- 
ków-Wiedeń, ministerstwo handlu atoli wniosku 
tego me zatwierdziło.

Przedm iot dłuższych obrad stanowiła za
rządzona przez ministerstwo handlu rewizya tra
sy kanałowej od Zatora do granicy śląskiej.

Przem ysłowcy powiatu politycznego Ośw ię
cim domagali się zgodnie z reprezentacyą miasta 
Oświęcimia, uwzględnienia miasta Oświęcimia 
przez zbliżenie trasy kanałowej do miasta Ośw ię
cimia względnie utworzenia portu i dojazdu do 
kanału w najbliższej odległości od miasta. Uchwa
lono żądania te przedłożyć ankiecie odbytej w Kra
kowie w dniu 20. bm., a uzasadnienieich poru- 
czono delegatowi Związku fabrycznego.

Przem ysłowców  powiatu politycznego Oświę
cim, tudzież gminy miasta Oświęcim ia na konfe- 
reiicyi, tudzież przy rozprawie nad rewizyą trasy 
kanałowej mieli zastąpić pp. burmistrz miasta 
Mayzel, Schenker i radca cesarski Kuźnicki, tu
dzież nadzarządca pocztowy Orłowski oraz dr. 
Reich.

Podniesiono wkońcu inne aktualne sprawy 
dotyczące przemysłu w powiecie politycznym 
Oświęcim, a w szczególności sprawę utworzenia 
powiatowej kasy dla chorych z siedzibą w Ośw ię
cimiu. Imieniem Związku fabrycznego przyobiecał 
delegat zająć się poruszonemi sprawami.

Targ węglowy w  r. 1911.
(ó )  Od jednego z najwybitniejszych znaw

ców przemysłu węglowego otrzymujemy następu
jące informacye:

W ubiegłym roku gospodarczym przemysł 
w Austryi rozwijał się bardzo pomyślnie, a z roz
kwitem produkcyi przemysłowej także k o n s u m - 
c y a w ę g l a  bardzo pokaźnie się zwiększyła.

Znaczniejszą część zużytego w roku 1911 
w  Austryi węgla sprowadzono z rewiru górnoślą
skiego, pracującego w niezwykle korzystnych wa
runkach, przecież zauważyć się dała poważna 
zwyżka produkcyi węgla kamiennego austryackie- 
go, która od r. 1907 była w stagnacyi.

Najwymowniejszym dowodem zwyżki w pro
dukcyi węgla austryackiego są cyfry wyładowa
nego węgla w r. 1911, które porównane z cyfra
mi z r. 1910 dowodnie mówią o pomyślnych re
zultatach produkcyi i konsumcyi węgla austrya
ckiego za r. 1911. M ianowicie: z ostrawskiego 
rewiru załadowano i rozesłano węgla w r. 1910 
wagonów 487.244, w  r. 1911 wagonów 532.002; 
zwyżka w ięc w tym rewirze wyniosła 9*2 proc.

Z  z a c h o d n i  o - g a l i c y j s  k i e g o  r e w i- 
r u załadowano i rozesłano węgla w roku 1910 
wagonów 76.511, w r. 1911 wagonów 93.810; 
zwyżka przeto wyniosła w ciągu jednego roku 
blizko jedną czwartą część, bo 22'6 proc.

Z  r o n i c k i e g o  rewiru rozesłano koleją 
węgla w 1910 r. wagonów 26.410, w 1911 r. wa
gonów 31.306; zwyżka w r. 1911 wyniosła w po
równaniu z r. 1910 18 5 proc.

Kopalnie w rewirach: p i l z n e ń s k i m ,
k ł a d n o w s k i m  i s z a c ł a w s k i m  wskutek 
nadzwyczajnych przyczyn miały znaczne prze
szkody, które nie pozwoliły im na zwyżkę zbytu, 
to też r. 1911 w działalności ich był mało- zado
walająca, —  mimo faktu, iż utrzymały wyso
kość swego dotychczasowego zbytu.

W  jesieni roku zeszłego powracający coro
cznie brak wagonów dał się jeszcze silniej i do- 
kuczliwiej odczuć, niż za lat poprzednich i natu
ralnie musiał wywrzeć znaczny wpływ na szyb
kość w zbycie wewnętrznej produkcyi węgla, ta
rgując w części silniejszy jeszcze rozwój konsum- 
cyi węgla austryackiego. Wprawdzie koleje pań
stwowe przewidziały, iż potrzebnem będzie trzy
manie większych taborów wagonów w pogotowiu, 
jednakże i ta wyższa ilość wagonów —  wobec 
zwiększonej potrzeDy —  okazała się niewystar
czającą, tak, że zdaje się i ne przyszłą jesień 
należy znów oczekiwać nieprzyjemności wynikłych 
z braku wagonów —  kwestya bowiem zupełne
go usunięcia tej klęski dla przemysłu jeszcze 
przez władze kolejowe nie została ostatecznie 
rozwiązaną.

Bardzo znaczny był zbyt węgla prowenien- 
cyi wewnętrznej dla celów  przemysłowych. 
Trwałe mrozy znów spowodowały zwiększony po
pyt na węgiel brunatny dla opału mieszkań. R e
zultaty za rok 1911 wskazują też, że rozwój 
przemysłu węglowego wszedł na podstawy zdro
we, odpowiadające rzeczywistym potrzebom, to 
też tendencyę na targu wewnętrznym węglowym 
można uważać za dość pomyślną.

Miarodajne niemieckie rewiry węglowe w 
Westfalii i na Górnym Śląsku w polityce ceno
wej idą w kierunku zwyżkowym, które to tenden- 
cye również oddziałają na austryacki targ w ęglo
wy, a znajdą wyraz w podwyżce cen za węgiel 
austryacki —  może już w jesieni br.

Lwów, 26 marca

Rewizya ustawy c przemysłach budo
wlanych. Ministerstwo handlu czyniąc zadość 
życzeniom przemysłowców budowlanych zamierza 
poddać rewizyi ustawę o przemysłach budowla
nych z 26. grudnia 1893 L. 193 Dz. u. p. W  tym 
celu ministerstwo handlu zażądało opinii od lwow
skiej Izby handlowej i przemysłowej.

Celem wysłuchania życzeń i zapatrywań 
czynników i sfer interesowanych, urządza Izba 
handlowa i przemysłowa ankietę w piątek dnia 
29 b. m. o godzinie 10-tej przed południem, 
której wyniki posłużą następnie Izbie za podsta
wę wydać się mającej opinii.

Krajowy przemysł maszynowy. Przed 
kilku tygodniami wykazaliśmy na tern miejscu, 
w jak krytycznem położeniu znajduje się obecnie 
krajowy przemysł maszynowy wobec zabójczej 
konkurencyi zachodnio - austryackiego przemysłu 
maszynowego, konkurencyi obecnie tern niebez
pieczniejszej, a dla rodzimego przemysłu maszy
nowego tern szkodliwszej, że niedawno rozwią
zany został kartel maszynowy.

W walce tej nie znajduje niestety nasz prze
mysł maszynowy dostatecznego poparcia z e  stro
ny naszych władz autonomicznych powołanych 
w pierwszym rzędzie do popierania rodzimego 
przemysłu maszynowego i do wzięcia go w obro
nę przed konkurencyą zachodnio-austryacką, któ
ra nie przebiera w środkach, aby nasz przemysł 
zgnieść. Znane są wypadki, w których oddawano 
dostawę rozmaitych maszyn, kotłów parowych, 
zbiorników i innych ur-Ządzeń maszynowych ta-

Remington
243 0

oryginalne amery
kańskie maszyny ao 
pisa- n  n  rachu- 
nia 1A“ I\  jąca 

Remington dodaje i 
odejmuje automaty

cznie.

C. k. dostawcy n a d w o r n i

G łogow ski iSka
Lwów, pi. Maryacki 10, Kraków, Rynek gł. 

6, Czerniowce ul. Pańska 39.
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brykom obcym, z zupełnem pominięciem fabryk 
krajowych, a nawet bez wezwania fabryk krajo
wych do współubiegania się o daną dostawę. 
Stosunki te wyzyskują skwapliwie fabryki poza 
galicyjskie, a nawet pruskie, które zakładając w 
kraju naszym filialne biura techniczne, instala
cyjne i t. p. grasują po całym kraju i wydzierają 
naszym przemysłowcom dostawy.

Stosunki takie, wołają o pomstę do nieba, 
a odbiją się na nas samych. W  jaki sposób w y
żywić i utrzymać całą masę robotników, posiada
jących te same kwalifikacye i zdolności, co robot
nicy w fabrykach pozakrajowych zajęci, jeżeli 
nasze fabryki nie zostaną należycie poparte.

Skonstatować należy, 
odnoszą się życzliwiej do

teraz wybrzeża morskie tak, by okręty miały bez* 
pośrednią przystań.

Podróżni, przybywający zamorskimi parow
cami i jadący j o  wnętrza kraju, np. do Sao Paulo, 
Minas Geraes, Parana etc., będą mogli przesiąść 
się wprost z okrętu do pociągów i jechać bez 
przerwy dalej.

których mogą brać udział wszystkie interesowane 
gminy i stowarzyszenia.

Przedmiotam i wystawy b ęd ą : materyały 
polne bezdymne, ruszty dla ognia wolnego i ku
chennego, regulatory i inne przyrządy służące do 
wyciągania dymu; piece gazowe, przyrządy do 
gotowania i palenia, urządzenia gazowe, acetyle-

Projekt ten ma zapobiedz w przyszłości ta ' nowe i elektryczne, opalam ie kotłów, ruządzenia
mowaniu się zwiększonego ruchu handlowego. —  
Plany projektu mają być już gotowe i jest prze
widziane przebicie tunelu i budowa wiaduktu.

Koszta tej monumentalnej budowy obliczają 
na około 16 milionów koron. Projekt ten otw ie
ra dla austryackiego przemysłu szanse zbytu i 

że włądze rządow e! dlatego zwraca się nań uwagę, 
naszego przemysłu Brazylijska kolej centralna rozpisze licyta

maszynowego, aniżeli nasze władze autonom iczne.; cyę na dostawy swych zapotrzebowań w urzędo- 
O ferty fabryk krajowych o 5 prc. d roższe ' wym dzienniku brazylijskiego rządu „D iario Of- 

od ofert fabryk poza krajowych mają pierwszeń- j ficia i" wychodzącym w Rio de Janeiro, 
stwo przed ofertami fabryk obcych. W ładze rzą - ; „Th e Leopoldina Railway Company Lirni- 
dowe pertraktują, w razie potrzeby, z naszemi i  ted* ma biuro swoje w Londynie, 4 Feudurch 
fabrykami w kierunku obniżenia cen ofertowych, j  Street, dokąd trzeba oferty,, w języku angielskim 
aby tylko umożliwić naszym przemysłowcom w y - ; posyłać. Termina dla przedłożeń ofert będą 40, 
konanie dostawy. !60-dniowe. Firmy, które chcą się ubiegać o do-

Takiej taktyki nie trzymają się niestety n a-; stawy, a mają zastępców na miejscu, powinny 
sze władze autonomiczne, przynajmniej przewa-1 zwrócić tymże uwagę, zaś inne mogą przesłać 
żna ich część. j  oferty przez firmy tamtejsze, które się podobne-

Jest obowiązkiem Wydziału krajowego, jako j mi sprawami zwykle zajmują. —  Adresy tych 
opiekuna przemysłu krajowego, by poparł kraje- i  firm poda na żądanie interesentom Galicyjski In ' 
wy przemysł maszynowy i oddał mu pierwszeń- i stytut Eksportowy, Lwów, Akademicka 17. 
stwo przed przemysłem obcym przy równych j D op u szczen ie  k o b ie t  d o  w a rs z ta tó w  stu* 
warunkach ofertowych, a nawet w razie niezbyt j den ck ich  L ig i p o m o cy  p rzem ys łow e j. W  po* 
znacznej różnicy, ewentualnie przy znaczniejszej j  niedziałek 1 kwietnia b. r. o godzinie 6-tej w ie- j  
różnicy w cenach ofertowych porozumiał się j czorem, odbędzie się w  sali wykładowej L ig ii 

•z fabrykami krajowemi w kierunku obniżenia c e n ; pomocy przemysłowej przy ul. Pańskiej l. 1J ■ m - ,  . . .
ofertowych. j konfereneya w sprawie dopuszczenia kobiet d o ! 8kPl*51WOZCKIISKI S 1 6 f ( ! 0 W t S l I 0 W 3 r 0 w ( !

Ten sam obowiązek cięży na wszystkich j uczęszczania do warsztatów studenckich Ligi 
władzach autonomicznych w kraju. i pomocy przemysłowej.

dla mechanicznego dokładania opału, maszyny do 
robienia brykietów aparaty do spalania śmieci i 
zużytkowania żużli, pompy, motory gazowe i e le 
ktryczne, aparaty do zapobiegania uchodzeniu 
ciepła, aparaty miernicze i do regulowania cie
pła, zmniejszania szkodliwych gazów, dymu etc. 
wentylatory, aparaty dla oczyszczenia powietrza 
i zapobiegania tworzeniu się prochu etc. Należy- 
tości za miejsca dla objektów wystawowych i za 
potrzebne siły popędowe będą bardzo nizkie.

Do wystawionych patentów, wzorów i ma
rek handlowych zastosowane będą prawa wysta
wowe.

Niewypłacalność. Galicyjski Związek w ie
rzycieli we Lwowie ul. Wałowa 1. 11 ogłasza
niewypłacalność f irm :

1. H illel Stein, skład tow. korzennych w 
T  amopolu.

2. Lea Hechel i Mendel Warscher, w Us
trzykach dolnych.

3. Ch. Rattenbcrg i Salomon Silbermann 
w  Ustrzykach dolnych.

4. Gitel Bochner, we Lwowie.
5. Zygmynt Schnauzer, we Lwowie.

W iec  p rze m ys łow y  w  Jarosław iu . W  u

Zboże.
Rada szkolna krajowa, do której Liga ju ż , Sprawozdaaie targowe Iw y  Kupieckiej we Lwowie

wiu wiec przemysłowy, zwołany prze 
„T ow . Pom ocy przem ysłowej".

tamtejsze ■
Owies piński prima 8'60 

do — •— . Rzepak zimowy 
-  do — Siemię kono- 
■—  do — '— . Koniczyna. 
. Koniczyna biała prima 

do — ’— i okrągły

wać się powinny Towarzystwa Pom ocy przemy
słowej w sprawie niesienia pomocy krajowemu 
rzemiosłu, wygłosił sekretarz Ligi P . P. p. Waldt. 
Nad referatem rozwinęła się bardzo ożywiona 
dyskusya, poczem nastąpiło^ Walne Zgromadzenie 
tamtejszej „Pom ocy przem ysłowej".

Przewodniczącą wybrano jeonogłośnie p. j  bm. o godzinie 9 odbędzie Się w magazynach to 
Mossorową, zastępcą profesora Tadeusza Kaniów* j  warowych na stacyi w Brodach publ. przetarg nie
skiego, skarbnikiem p. J. Gaschkego, sekretarzem 
został nauczyciel p. Ambroży Knobloch.

Walne Zgromadzenie uchwaliło zorganizo
wać Biuro informacyjne o stosunkach przemysło
wych i rozwoju m iejscowego przemysłu przy 
biurze korporacyi przemysłowych, zaagitować w  
całym powiecie i umieścić w śródmieściu tablice 
z publikacyami, dotyczącem i ogólnej działalności 
Ligi Pom ocy przemysłowej.

Jest w ięc nadzieja, iż praca przemysłowa 
w Jarosławiu pójdzie obecnie żywszetn tempem 
naprzód.

G a licy jsk i In stytu t e k s p o r to w y  w e  Lw o-
komunikuje: Brazylijska kol ej

pszenne — *• 
do— .

d$—  , 2ytne ffo —.*— , Chmiel

biegłą niedzielę tj 17 bm. odbył sie w Jarosła-! Poprzednio zwróciła się z prośbą o wydanie; Lw ów , dote 26, marca lOtO. D ^  gotujemy 50 z,
opinii, czy  w warsztatach studenckich dopuszczo- ; fcg. netto pantas L w w , bez akcyzy. Waluta koronowa.

In ą  m a być k oed u k acva  u czn ió w  s z k ó łś r e d n ic h  | n J^en ica  prima 11*5 U  *50. Zyto p_ri;na.. 9-25^ do
. . t * » i t j  - i , ! 9‘50.- Jęcznueu prima. 8*o0 ao 9 —

Sala ratuszowa już przed rozpoczęciem  w ie- ; zt uczenicam? wyższych zakładów naukowych j do Knkurudza prima
cu zapełniła się publicznością, wśród której znaj- zensmch, oświadczyła, że zasadniczo nie miałaby p o -  do 1*35. Siemą lniane -■

dowal., s i ,  wiolo wybitnych obywateli miasta - j ,7 ™  S b y
przeważały zas sfery rzemieślnicze. ^oz .uienie lo się ao azitnow oa , ](0 . _  do ^nyż plaski-------„o —

Po zagajeniu wiecu przez adwokata dr. Jo- j powiadających powołaniu i siłom fizycznym j — .—  Groch do gotowania Wifctorya 13'-—: • do 13’— ,

nasa i wyborze przewodniczącej p. Mossorowej, i I  1 4 7 7  e . ™  ! ^ ~ ó . G r 0 w  ' 7 " n T  T lr. ’i y » , i Przedmiotem obrad obecnie zwołanei kon^i^obik koński 8 50 do 9 —. v\>k& 10,o0 ;do 11 a0.-Otrębyzony fizyka —  powołano na sekretarza nauczv- r  ; 11 7  au uu7 nic ^wuiaiicj
cielą p. Am brożego Knoblocha, poczem przybyły terencyi ma byc dyskusya nad opinią Rady szkol-
ze Lwowa dr. W itold Lewicki w krótkiem prze- i neJ, krajowe, i powzięcia postanowień co do
mówieniu wskazał na konieczność pracy ekono- i rodzajów pracy fizycznej w warsztatach studen-
micznej, zasilania przemysłu swojskiego i g ru p o-! ^  którychby należało dopuście m łodzież
wania się około idei propagowanej przez „ L ig ę jzeńs -
Pom ocy Przem ysłow ej". Z  ko le i. Dyrekcya kolei państwowej we

Referat na temat środków, jakimi posługi- Lwowie donosi, że stacyę Brzeżany, położoną na
szlaku kolejowym Lwów-Podhajce, urządzoną 
dotychczas dla nieograniczonego ruchu osobo
wego, pakunkowego i towarowego, otwiera się z
dniem 1 kwietnia 1912 również dla przewozu
materyałów wybuchowych.

P rze ta rg  n iep od ję tych  tow arów . Dnia 26.

S p ir y tu s  surowy btx podatku 
i bez kosztów ekspedycyjnych . 

loco stacye paritas Husiatyn . . 
loco stacye paritas Tarnopol . .
loco'stacye paritas Sokal . . .
Z dostawą i oddaniem loco rafi-

nerya Lwów  ........................
Ceny spirytusu za 10.000 litr 

procent . . .  .........................

Kontyn
gent

Nadto ti- 
tyngent

od do od do

• »•1 . , i" '

69-30 70-39 49-30 50'oD

.

się w rękach angielskich neopoldinu Railway, za
mierzają zbudować w R io de Janeiro wspólny 
dworzec w śródmieściu, tam, gdzie zabudowują

podjętych towarów, jako to: wódki, mydła, cyko- 
rya, krupy, olej, pierze, kłaki, maazyny i narzę- 
dzia rolnicze, ubrania i t. p., o ile te towary 
w  międzyczasie nie zostaną podjęte.

Wystawa środków zapobiegających pla
dze dymu. W Londynie odbędzie się od 23. 
marca do 4 kwietnia br. w Royal agricultural 
Hall, m iędzynarodowa wystawa środków i urzą
dzeń, służących do zmniejszenia lub zupełnego 
zapobieżenia pladze dymu i to dla domów pry
watnych, jak również dla fabryk.

Wszystkie wystawy tego rodzaju obudzaly 
ogólne zainteresowanie i tak : międzynarodowa i ^  Płacono za sztukę: wołu opasowego i

„ i o a i  ;  ... r j  808 kor, wolu chuu. po od —  do —, buha]a od 324
wystawa w r, 1881 i mniejsza w 1906 w L o ą d y -i do 871 kor., krowy rzeźne i hodowlane od 180 do 404

Tendencya bardzo silna.

m ik a ?  m \m i\ cntralne] targsmiej u  kydli.
Lwowski targ na bydło z 22. marca 1912.

A) Na dzisiejszy targ spędzono: Wołów I0 sztuk, 
buhai 11, krów 188, razem bydła grubego 209 sztuk, 
Jałow. 94, cieląt 359, owiec (kóz) — '•—> nierogacizny 128 
Razem 788 sztuk.

B ) Płacóno za jeden cetnar metryczny żywej wagi 
t  j. »a  100 klgr. i wołu opasowego od —  do 103 kor., 
wołu chudego od — do — , buhaja od 90 do; 110 kor., 
krowy rzeźne od Su do 92 kor., jałownik? od 80 do 100 
kor., cielęcia od 90 do 1 1 8  kor., nierogacizny od 98 do 
105 koron.

C) Płacono za sztukę: wołu opasowego od 505 do 
808 kor-, wolu chudego od —Wie komunikuje: Br?.zvlijska kolej centralna

/tr , i i jp , 'i j  o  o \ '      iuu o r i nur., is tw y  i nuoowiane oa ic?v ao  *to^
tr.stracla cle 1 erro centra, de Brazilaj i znajdująca nie ; nawet podobne wystawy urządzane na pro- kor., jalownika od 100 do 350 kor., d c ięcia  od ftl do 65

wincyi miaiy powodzenie.
Podczas wystawy odbędą się konferenCyel ____

nad różnemi kwestyami z tej dziedziny —  p rzy !

znakomite stołowe i deserowe, 
hercegowińskie wino ZfLAVKA, 
naturalne słodkie MUSKATELO- 
WE, chorwackie szampańskie wi
no VOD!CA, doskonałą stołową 
O L I W Ę  i F I G I  polecają na

D o nabycia także u Pp. H ock  Łyczaków  C2, 
Ja rym ow icz Mikołaja 9, K elcm an  Zielona 
82, K o loń sk i Zyblikiewicza 47, K on gom  u- 
rzędn ik ów  ko le jow ych  Podjazdowa 6, LCdl 
Potockiego 3 , N ow ożen ju k  pi. Borna 1, 
P ro k s «  i . Sapiehy 23, R ossign on  Asnyka 4, 
S w ltlik  pl. Smolki 3, t o m o r  Janowska 48, 
Zan iew sk i Kochanowskiego 20. — Zamar- 

stynów : Lan gn er Lwowska 29.

1
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literatura i sztuKa.
..Karpaccy górale" — utworem rosyj

skim. Jfcdlia z trup ruskich protegowana przez 
Bobrińskiego, grywa obecnie w 'Moskwie i P t  
tersnurgu -  jak donosi „Dziennik petersburski" —  
„Karpackich gó ra li" Korzeniowskiego, jako dra
mat ,,z życia ludu rosyjskiego w G alicyi", napi
sany przez —- Korzeniowskiego!

„Wisła". Pod tym tytułem rozpoczyna wy
chodzić w Krakowie tygodnik poświęcony litera
turze, sztuce l sprawom społecznym. Będzie to 
według zapowiedzi redakcyi pismo, obrazkowe o 
wysokim poziom ie wymagań artystycznych i da
wać będzie ilustracye wielobarwnym diukiem 
wykonane. —  „W is ła " wychodzić będzie raz na 
tydzień w objętości 2 arkuszy ,,in quarto", kie
rownictwo części literackiej objął znany fiera t 
Władysław P  r o k e s c li, działu artystyczne^ o 
znany artysta-malarz Wincenty W  o d ż i ń o r *  
s k i.

Zasady przyzwoitego zachowania się 
uczniów szkół średnich według dr. J. Wisnara, 
opracował dr. Jan Piątek. Ilustrował dr. W łady
sław Witwicki. Lwów, nakład Towarzystwa nau
czycieli szkół' wyższych.

Pożyteczna ta książeczka kodyfikuje jasno 
i zw ięźle cały szereg prawd, od których pozna
nia tak nieraz dalecy są nasi gimnazyahści. N o 

że im też oddać doskonałe usługi w codziennem 
życiu w szkole, w domu i na ulicy. Tekst sło
wny uzupełniają ilustracye dr. Witwickiego, wska
zujące jak należy zachowywać się zawsze, a cze
go się wystrzegać. Zasługujen ten gimnazyalny sa
pom vivrc na jak największe rozpowszechnienie.

„Dżif&Jle polskie". W  Bernie wydano nie
dawna Dygasińskiego „Gody życia” w tłómacze- 
niu p. Vesc!owej, znanej ze swego pobytu w 
Krakowie i Warszawie, używającej literackiego 
pseudonimu Marie Calma. Książka wydana w 
większej czwórce, ozdobiona jestlicznem i ilustra- 
cyami Gawińskiego. „Gody życia " miały tak 
wielkie Dowodzenie, że  w krótkim czasie, bo nie 
całego kwartału, pojawiło się już drugie wyJanie 
tych „Dżungli polskich", jak je krytyka czeska 
przezwała. Czesi czytają z entuzyazmem Dyga
sińskiego, i twierdzą, że przysługuje mu w całej 
pełni miano słowiańskiego Kiplinga.

Wystawa dla przemysłu księgarskiego 
i graficznego w Lipsku. W  roktf 1914 odbędzie 
się w Lipaku z oKazyi jubileuszu 150-letniego 
istnienia królewskiej Akademii dla przemys.u 
księgarskiego i sztuki graficznej, międzynarodo
wa wystawa dla przemysłu księgarskiego i gra
ficznego. :

Wystawa ta ma zapewnioną pomoc finanso
wą państwa w wysokości 200.000 mrk, tudzież 
miasta Lipsk, kwotę tej samej wysokości, które 
prócz tego daje do użytku.

DyreKcyę wystawy stanowią: dr. Ludwik

Vollkamann, Arhdt M eyer i radcy komercyalni, 
Henryk Biagosch, Georg Gtesecke, Otto Wauhardt. 
Utworzone zostaną rozmaite oddziały, a to: fa- 
bryKacyi papieru, fotografii, techniki reprodukcyj
nej, druku, nakładu, introligatorstwa, dziennikar
stwa, piśmiennictwa, bibliotekarstwa, środków 
naukowych, maszyn, aparatów’, narzędzi, hygieny 
pracy, urząazeń społecznych i organizacyi. Każdy 
z tych oddziałów dzielić się będzie na 3 grupy, 
a m ianowicie: a ) historyczno retrospektywną,
b ) techniczr.o-nauKowo, c ) nowoczesną.

Dyrekcya wystawy zajmie się kierownictwem 
i reprezentacyą na zewnątrz, a w szczególności 
uregulowaniem stosunków do zagranicy. Do jej 
pumocy stworzono W ydział honorowy, złożony 
z osobistości wpływowych, popierających prze
mysł księgarski, tudzież zastępców wielkich
Związków księgarskich etc. Prócz tego są wy
działy, opracowujące poszczególne gałęzie orga
nizacyi n. p. W ydział komercyalny budowlany etc.

Organizacya rozpada się na dwa ogólne
działy: 1. sztuki i 2. przemysłu. Konsulat austrya- 
cki w Lipsku zajmuje się gorliw ie sprawami wy
stawców austryackich i chce spowodować jak naj
większy udział.

Bliższych informacyi udziela galicyjski Insty
tut eksportowy, Lwów, Akademicka 17.

Nowa książki. S f i n k s  luty 1912. K s i ą ż 
ka 15. marca 1912. S p r a w o z d a n i e  Tow arzy
stwa upiększenia Lwowa i okolicy za rok 1911.

i / ź

Urzędowo dozwolona zupełna wy sprzedaż

OBUWIA &

i i &
O '

p a

X .X

w uo ostatsiiel pary -

58% krótki cuis
Prsszi korz¥sti£ 26 sp o so lw t i

niże! cen fa 
brycznych.

 7  „ mTS. . . . .W g

/TQoda, eó> zmŻ- 
K r6*71- do 2 j3  khórź> 
p r o o te r i oU>z&bnrv

d ra J ifó J jĘ u & fc ić *
h y / ft

U N IA  G ALIC YJSK A
w y r o b ó w  ż e l a z n y c h  i  b u d o w y  

m o s t ó w  w  S t a n i s ł a w o w i e  poszukuje

zdo ln ych  następców
w każdem mieście za wysoką prowizyą. O fer
ty należy wnosić do Zarządu fabryki w Sta

nisławowie. 2492

K upon .
Za zwrotem tego kuponu wydaję bez
p ła tn ie  przy zakupili" obuwia

garnitur do czyszczenia.

S . 2  «
   2  c  8S „  -o
S 3  SS 5 •:
S 5 !  1 »
i m * - i  *  J  i

«3TP  Si O. —“ £

■ M ir ■ ■ m i m a
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F  a ę o n - C o g n a c
najlepszego gatunku, aromatyczny, wzmacniający, 
wysyłam pocztą franco za powziąfkicm po kor. 11'— 
za 5 kg. baryłkę, po kor. o'U0 zn paczkę z 3 flasz
kami po 0 t iitra. S W  Wino desesowe po nizkich 

cenach na składzie.
R. M A IT I  — CAPODISTRTA.

FABRYKA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH
A  i DRUKARŃ DOMOWYCH
M  SZYLDY, NAPISY  EMA-
W  l.IOW ANE i METALOWE,

p M  MARKI P1F.CZĄTKOWE 
J L g ^ L g l  i N ALEPK I) DO LISTÓW,
■  n u m e r a t o r y  n a j n o w -

SZEJ KONSTRUKCYL

ALEKSANDER F1SCHHAB
K R A K Ó W , U L IC A  G R O D Z K A  L . 50. -  T e l. 2042 V H I. 

454-

u r z ą d z e n i e  d o  o «  
_  p a ł a n i a  r o p ą

z automatyczncm rozpylaniem w bardzo dobrym 
stanie, wystarczające na kocioł o powierzchni 20m .G  
tanio do sprzedania. Oglądać można w fabryce łoju 
,ve i v, owio, Gabryclówka, naprzeciw nowej Rzeźni-

2534

na kaw iarn ię , na m lecza ; „ ię ,  na 
sk lepy  ga lan tery jne, spożyw czeLokale

są zaraz do wynajęcia

Lnów, ul. Libii Smiiłt? 1- SI, Hg ni- 29
stacya k o le i e lek trycznej. 2545

BRONIE wszelk ich n a jn o w 
szych system ów : 
du beh ów k i, tró j-P-: a U T H I i n n  OUOEllOWKl, irO]-

Iitfki, szlucery, rew o lw ery , b ro w n in g i, p i
sto lety , flob e rty  etc. poleca najsumienniej

jfjMiff. c. k uprzyw.

W  F A B R Y K A  B 1 S H I

I. Nowotny, Praga
COCO

Jeneralne zastępstwo na Galicyę i liukowinę, 
oraz bogato zaopatrzony skład okazowy w 

Domu handlowo-komisowym 2231

8. MASZKKW1[Z  i J. L IB IH E K
L w ó w ,  u l .  L ą c K ie g o  1. 8.

Cenniki, kosztorysy na żądanie darmo!
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PmttasftE 
ul® i f l e m

w stanie Szan. P. T. za 
miejscowej Publiczności 
wysiać okazyjne towary 
przed świętami Bożcgc 
Narodzenia, przeto teraz

w czasie wielKa- 
n o c n y m

t. j. od  25. m arca do 
3. kw ietn ia  

o ile  zapasy starczy bę
dę wysyłał na prowincyę 
po niebywale nizkich ce
nach następujące arfy- 
2546 kuły:

520C metrów chodnika 
sprzedawanego ; ch- 
czas po cenie Sb h. za 
m., kosztuje o- 0*55 
becnie za m. po U HU

3400 metrów chodn ika
Jacguarda, sprzedawane
go dotychczas po 70 h. 
za m , kosztują 
obecnie za m. po i

860 dywaników Manilla 
na podłogę, wielk. 130,200 ] 
gatunek wyborowy, 
sztują obecnie 0 17,7 
za sztukę, po f i . ł i .

5000 dyw anów  ścien
nych kompl wielk. z obu 
stron jednakie z wizer. 
zwierząt sztuka U 
zam. 5'60 (v!ko U UU U.

840 d yw an ików  przed 
łóżka, imitacya pluszo
wych, z obu stron jedna
kie, w perski.- i 1 ‘ flfi “  
deseniach ■ 1 Uu

180 dywan 
łóżka „Mao.i. 
lami, nadzw'- 
kosztują oJk  .. 
r.ie za sztuk;

> v przed 
frendz- 

z. trwałe,

86 garn itu rów , składa
jących się z 2 kap na 
łóżka i jednej na stół, 
nadzw. prokty- B,nn 11 
czne. Za garn.

K.
300 par fira n ek  koronk., 
dobry gatunek, dwie czę
ści 3 m. dług., oblomow. 
taśmą: kremo- 41 L
wą lub

Lama,1200 kocyków  
sztuka 1‘70 K.

800 kocyków  „Pa ntera‘ ', 
sztuka 210 K.

560 kocyków  „Sahara", 
imif. wielbłąda 2'90 K.

w ysyła

MAREK

Zaw iadam iam  WP. Klientki,
że powróciłam z Paryża i po
lecam najwykwintniejsze mo
dele paryskie- Magazyn mód 
,,Chic Parisien", ul. Akade
micka 1. 11. 3466

N arząd  d ób r D żurków , po 
cz'ła Óbertyn, sprzedaje póki 
zap«s starczy, najlepsze kar
tofle nasienne, ręcznie prze
bieranie. Io w  stacya Gwoż 
dzień po 7 koron za cetn. 
ineirt ( 3467

! C h łop ca  do nauki poszukuje 
pracownia sukien męskich 
WSSitora Stadnickiego w Dro 

| hołąyczu. 3468

| I^ F iC yA N T  poszukuje popo- 
^  łudniowego zajęcia. Po- 

. siada praktykę adwokacką i 
notaryalną. Zgłoszenia do 

i Administr. K. K. 25- 3470*

W iiła  w  ogrodzie blizko 
tramwaju (ul. Listopada) 

do sprzedania. Wkład 22.000 
kor. Wiadomość pod „W illa 1, 
Biuro Briicka, Kościuszki 2.

3471

Do sp rzedan ia  garnitur o 
rzechowy z bronzami, ja

dalnia, szkło, porcelana i t. d. 
Zyblikiewicza 8. I. p. 3472

Kadecka 28. Zaraz do w y
najęcia mieszkania z 4 i 5 

pokoi. Park obok. Piękny wi
dok na miasto. 3474

Student IV. r. medycyny wy
jadzie chętnie nad morze 

lub w góry. do towarzystwa, 
opieki, ewentualnie pomocy 
v  Srfuatorymn, zaraz albo też 
na czas "łeryi wakacyjnych. 
Warunki od umowy. Zgiosze-j 
nia pod „Medyk-1 przyjmuje' 
Administracja. 3473:i:i

400 par kap na łóżka 
„Bouret", dosk. gatunek, 
kolor: bordeaux i zielo
ny, dotychcz. 12 
K., obecn. para

o k a l e  ■
na biura, szkoły! 
kb pracownie.

10 olbrzymich pokoi w calo-n 
ści lub częściowo do najęcia; | 
przy ul. K och an ow sk iego  4. 

Bliższa wiadomość

2448L w ó w  
PafesRa 23.

K a t a n ia
Kuchence— niKlowe 

i aluminiowe
sScSsre  I t r w a ł e

po bardzo  nizkich cenach
poleca D O M  T O W A R O W Y

wszystkich systemów, oraz 
pończosznicze — poleca firma

„ . . _ , _ , .A ,  M a l i m o n
W ierz L sw ls itf  wołowa i. 9.

Blpb. łpmipf-u Wyroby trykotowe z praco- 
niCRJ- UCftiŁtJ wnJ M Miniewskiej. Cenniki 

Główny skład porcelany, szkłu, darmo i opłatnie. 20ic!
i herbaty 

Lw ów , p lac M aryack i 10.
We własnej kamienicy. Cen

niki gratis ; franco. 2482

Lastol
tótsl

usuwa po dluższcm 
użyciu piegi.

niszczy wągry, 
usuwa wypryski i za
czerwienienia skóry.

usuwa zmarszczki, 
jest jednym z tych 
środków toaletowych 

francuskich, który w  każdym 
domu znajdować się powinien.

C en a pudełka  K . 2.
W szęd z ie  d o  nabycia. 

Generalny zastępca: Drogue- 
rya Śladowskiego, pl. Kapi

tulny 1. 1. 2570

Lacfai

Kenepplenta
z substytucyą poszukuję. Zgło 
szenia listowne.- Adwokat 
Szurlej. Lwów, Fredry 9.

2553

ręczną robotę znaj
dzie u mnie, zysko 

wny uboczny zarobek. Robo
ty odsyłam wszędzie. Prospekt 
z gotowymi wzorami za na
desłaniem 20 hal. w znacz

kach pocztowych.

Ł M M A  B E C K
W iedeń , 20 B ez irk , B rigi- 

ten au erldn d t 39. 2431

Z w y c z a jn e  w a ln e  z g ro m a d z e n ie
członków Kasy kredytowej w  Glinianach, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie się dnia 
5. kwietnia 1912 o godzinie 10 przea południem w biurze 

stowarzyszenia w  Glinianach.

PORZĄDEK DZIENNY :
1. Sprawozdanie Dyrekcyl z czynności i rachunków 

za rok 1911.
2. Sprawozdanie komisy! rewizyjnej i wniosek tejże 

o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachun
ków za tok 1911.

3. Wniosek w sprawię rozdziału czystego zysku za 
rok 1911

4. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 
13. lipca 1910 rewlzyi przepisanej ustawą z dnia i 0. czerw 
ca 1905 Nr. 133 Dz. u. p.

5. Uchwały dotyczące sprawozdania rewizora tudzież 
przyjęcie takowego do wiadomości.

6. Wybór trzech członków Rady nadzorczej w  m iej
sce ustępujących Seliga L. Kleina, Izaaka Sohrta i Alarkusa 
Beitla.

7. Wybór komisyi rewizyjnej ua rok 1911. Zamknlę-

D o  ro zsp rzed aży  n a w ozów  
sztucznych poszukuje się 

zdolnych  ł sum iennych

zastępców
mających stosunki z właści
cielami dóbr i gospodarzami.
Znający dział nawozowy mają 

pierwszeństwo.
Tylko poważni sprzedawcy 
zechcą się zwrócić do biura
ogłoszeń Sokołowskiego pod , . . . .  . . -   -- -,
.Przyszłość11. 2561 i, c i e  rachunków i bilans wyłożone są w  biurze stowarzysze

nia do przejrzenia.
Gliniany, dnia 20. marca 1912.

Rada nadzorcza Kasy kredytowej w Glinianach, stowarz. 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

A , N eum an, M . Urich,
2574 prezes. sekretarz.

l^oSial
| na atelier fotograficzne, nw- 
' larskie lub inną pracownię, 
Asnyka 4. 3465

ISORITZi
w Przenosin

llustmway kfóles
daVsno i op łatn ie.

0 L L A

_ Metńla gwarancji 
Wszędzie do nabycia j 
Cenniki danino./ 
wysyła M i k " A

PtaUr*'
[ *Łrasęe57

Protokołowana firma. Fabryka wódek, 
rozolisów, rumu i likierów

JaLSfea I Adolfo m o s C H L H
LWÓW-2HIES9EHiE. ?===== Teł. (756.
poleca swoje w y ro b y : wódek, spirytusu, najlepsze
go rumu, kontuszówki, żytniówki, rozolisy, likiery 
po najtańszych cenach i ręczy za nąjlepszą usługę. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną 

pocztą. 2067

szeme.
Walne Zgromadzenie członków Powszechnego Zakładu kre
dytowego w Lisku, stow. zarejestrowane z ograniczoną po
ręką, odbędzie się dnia 14. kwietnia 1912 o godzinie 9-ej 
przed południem w biurze Towarzystwa z następującym

PORZĄDKIEM  DZIENNYM :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czyn

ności j rachunków za rok 1911, oraz udzielenie im ab
solutoryum.

2) Rozdział czystego zysku z roku 1911.
3) Wnioski członków

RADA NADZORCZA 
Pow szech n ego  Z ak ła d u  k red y tow ego  w  L iska.

Prezes:
2569 M ARKUS SCHLESINGER-

P l m t a c a l wypróbowany specyfik prze
ciw kokluszowi, jakoteż wszel

kim katarom dróg oddechowych. Stosowny dla dzie
ci z powodu braku wszelkich trojących narkotyków.

S ś P l S S S ł ł S i r r a l  z  k od e in A d la  d oros łych
Sr r i ib a i l lB a & t tJ ft  przeciw: uporczywemu kaszlo
wi z jakiegokolwiek powodu, szczególnie zaS dla cho
rych p ;ersiowo. Si K I .

W yrób i główny skład wysyłkowy

j-;f Ua JoHegii
dzierżawca B. SCHEIKBACH

Lwów, ulica Gródecka 1. 30.
Telefon 11SJ, 1313

We Lwowie w  realności p rzy  ul- Kapitu lnej 
1. 3, na II. piętrze jest do wynajęcia od 1-go maja 
r. b. pomieszkanie, składające się z 6  p o K o ł ,  
p r z e d p o k o j u ,  K u c h n i  i  U z i e n e K  
z K o m f o r t e m .  Pomieszkanie wskaże dozorca 
domu, a bliższe szczegóły u p, Adolfa Czopa, skład 
konfekcyjny, Kapitulna 3. 2552

ęzesiaw Hincinger
Lwów, Kraszewskiego 1* 25

BIURO TECHNICZNE 
dla dostaw urządzeń maszyno* 
wych i budowlanych. Maszyny, 
narzędzia i artykuły techniczne, 
fnnmlnnćf* Patentowane nowo* 
W W M .  ści,techniczne i ma
szyny. — Wysyła darmo i opła
tnie techniczne kalendarzyki kle* 

szonkowe na rok 1912. 8 ,

Fahr&ha S*as ogn iotrwałych  
B echa r & ffffo e s h e fm  (stew. z w- por.)

W IE .D E -Ń
c. k. D ostaw cy Rządu, wyłączni dostawcy wyso

kich Rządów Wtoch, Grecyi, Serbii i Bulgaryi. 
Pierwszorzędny fabrykat wedle wymogów techniki 
nowoczesnej. Przeszło 8.000 kas od roku 1860 wy
siano do c. k, urzędów.', banków, kas oszczędności 

i firm galicyjskich, co udowodnić możemy.
- - W y łączn e  zastępstw o i sk ład  na G a licyę  .  -

Firma FEHOTEIH, Lwduł, ul. SrodscRa 51, HM. 755.
skład maszyn rolniczych, do szycia, rowerów, oraz 
narzędzi i maszyn pomocniczych dla ślusarzy, ko

wali, piekarzy, masarzy itp.

CENNIKI NA ŻĄDANIE GRATIS.

U w aga. Wiedeńskie firmy zale
wają Galicyę rozmaitego rodza
ju kasami pod mianem „W e r t*  
he im era“ , które nic maję nic
wspólnego z wynalazcą kas i da
wnym fabrykatem „W e r th e i-  

n iem “ . 2250
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BIBUŁKI
SASSOWSK1E

TUTKI
HYGIENICZNE

S t .  L e ś n i a K o w s K i
^  konc. tieKtrotecHniK ̂

f t o r ^ i r t  1 .1 9
*  *  Telefon  1 4 0 2  ^  ̂

2521

IS-Sre

Wielki wybór

G O R S E T Ó W
najnowszego kroju poleca 

W arszawsKa

fabryKa gorsetów
„KAROLINA"

Lw ów , Jagie llońska 6. 
Zamówienia według miary 
wykonuje się do 24 godzin.

2Ktl m ik i .
Pierwsza janowsha iciodasyliiia

S. E lafta
w Janowie k Lwowa

założona w r. 1850

poleca swoje znakomite mio
dy jasne i ciemne, oraz czy
sty wosk pszczelny. Specyal- 
wść: stary miód a la Malag" 
Wszędzie do nabycia. 2267

wykonywa instalacye światła elektry
cznego —  poleca żarówki oszczedno- 
:::: ściowe Ł 1 K oO n —  świeczniKi. ::::

P rzy  os łab ien iu  czynności serca, neurastenii i 
braku apetytu d z ia ła ją  zn akom icie

GranulKi I tabletki ho la
„LA0K00K”

w yrabiane z o rzech ów  K o la  (zaw iera jących  ko f- 
fe in ę , k o lan ln ę  i th eo b rom in ę ).

Cena 1 flakonu Granulek Kola Lsokoon Kor. 2'50 
Cena i flakonu Tabletek Kola Laokoon Kor. 2‘—

Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi na napis 
„L A O K O O N " 2621

D o nabycia w e  wszysucicn Aptekach  i d rog. 
Układ główny na Galicyę i Bi ko winę:

PIBTB \ } \ m aM  i m r n ,  ilregBerya w; Lwowie.

Wyższe zbiory, większe dochody tylko przez Lfm 
obfite nawożenie. Wiosenne nawożenie mączką 
żużlową Thomasa (tomasyną) _

OB

ze zna 
kiem na 
w„ku £ ternirii^P^NIarke

zbóż okopowych, ląk i pastwisk opłaca się teraz 
, jeszcze bardziej ze względu na 50 prc. opust 
i frachtowy nader przystępną cenę. Bezpłatna ana- 
I liza kontrolna w stacyacn doświadczalnych che

miczno-rolniczych. Ger.eralna reprez- dla Galicyi 
i Bukowiny J ó z e f  K a r r a c h ,  Lwów, Kościu

szki 18. — Falsyfikatów sfrzedz się należy.

O g ł o s z e n i e .
Magistrat miasta Złoczowa rozpisuje niniej- 

szem rozprawę ofertową na dostawę wewnętrzne
go urządzenia wybudować się mającej rzeźni 
miejskiej z chłodzarnią i fabryką sztucznego lo 
du. Urządzenie ma byc zastosowane do istnieją
cych już planów budynku, które przejrzeć można 
w urzędzie budowniczym Magistratu.

Tylko takie oferty będą uwzględnione, które 
zawierać będą kompletne urządzenie mechaniczne 
i maszynowe.

Oferty wnieść należy najdalej do 20. kwie

tnia b. r.
Bliższych szczegółów  udziela Magistrat.

Burmistrz

2508 Dr. QOLD.

unka
ydło

fest rnrdzo 
cumie!

Biuro ffla oddłuiert
2401L*!i6w. ZybKkieuricza 32

wyrabia pożyczki osobiste, skryptowe, 
hipoteczne i hipoteczno-przemysłowe.

Pierwszorzędna

SniioJe. pisania
1657 inna, m a s z i y n i e

NORBERT EIILICI
Lw ów , pi. S m olk i 4.
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Herbabny’ego WAPIENNO-ŻElAZISTY 5»YRUP
Od 42 lat stale wypróbowany i przez lekarzy zalecany syrup 
piersiowy. Działa skutecznie na odflegmienie, koi kaszel, wzbu
dza apetyt, działa na trawienie i odżywianie. D>a chorowitych 
dzieci nadaje się szczególnie do wytwarzania krwi i mięśni. —  
Cena jednej flaszki Kor. 2‘50. z przesyłką pocztową o 40 hal. 

drożej na opakowanie.
"8 5 “  ifflljSSJ ip̂ jE
55 'SS łŵ DtTUŚTiERBABNY MEN"

PRAWNIE CHRONIONY F U R J O D A L .

Preparat, zawierający jod i sarsaparylę, czyści krew, działa na 
prze ..ianę maferyi, uśmierza bole i chroni od zapalenia. W szę
dzie, gdzie preparat ten się ukaże, zdobyc-a sobie natychmiast 
zasłużoną sławę. Cena Jednej flaszki K. 2-20, z przesyłką pocz

tową o 40 h. drożej za opakowanie. 1893

lyyrób i główny s M : Dr? il&liiiiaaa Apfeha poił ..HlłosiiriiieB" (nasf HsrtiWiii). lioHea 1-i laisirslrsso: 13-15*. Bo ufejtii  m  myif. litbw ii iiffAm.

Założona w r. 1890 BBfi® 1 9  tf ( f t  = ^ =  przeniesiona z Krakowa do - ---- -
F A B R Y K A  *  0 $ 9 & r E E  M  t3 t § IK ¥  K I t ó S i . .  * 5 1 2 w ?  P O D G Ó R Z A  N A  Z a B L O Ć I E

^^dojrowo^Sjjeciralnh^jurządzon^cI^zabudoy^^ oddziałach:

I. Wyrób siatek że
laznych ślimakowych, 
tkanych i falistych dla 
ogrodzeń itp. wraz z wy
twórnią drutu gładkiego 
i kolczastego, oraz cyn- 
kownią drutu.

II. W yrób  m eb li ż e la 
znych i mosiężnych dla 
prywatnego użytku, oiaz 
do szpitali, klinik i t. p. 
urządzeń.

TTT

Ul. W yrob y  kute dla
robót budowlanych i ar
chitektonicznych w  za
kres DitystyCińego ślu
sarstwa wchodzące f po
łączone z tc,n urządze
nie do samorodnego spa
jania moi „li.

lV . Konstrukcye że - 
la z r *  z architektura w 
związku stojące, jak scho
dy różnego systemu, w e
randy, pawilony, dachy, 
markizy, mostKI dla pie
szych i mniejsze przeja
zdowe, okna i drzwi o że
laznych patentowanych 
odrewiachjTu^

a roso iMPOOMACrJNE x Magazynem 
SS w KSAKOWiE. -  TKLEFOH cisa

t ntoer xb tuebll 1 nruidzeA szpitalnyoh oj arie w staro] tabryoe na nL tw. WAWBZYÓCA 
tabrybl Kr. 27T, dla MAEAZYWD Hr. Z04o, — Adres listów I teleuramów: JÓZEF OOHECi.

PODGÓBZE-KŁAKÓW. -----25>t

D c n s z n lU  p w ^ z k o w
a to dębowe, jasionowe, jaworowe i bukowe, tudzież p ir- 
kicty deseniowe z układaniem lub bez, dostarcza dla Lwo
wa, jak i prowincyi z pierwszorzędnych fabryk krajowych

Spółka sprzedaży i uisładania parkie
tów oraz deszczułek posadzkowych

we Lwowie, Sykstuska I ł .  Tel. 1226.
Oferty na żądanie opłutnie. 2325

W  Domu Katolickim
p izy ulicy Gródeckiej 1. 2 B . do wynajęcia za

raz lokale na sklepy po bardzo przystępnej cenie.

Od 1. czerwca b. r. wielka sala i 4 pokoje 

dla Towarzystw, centralne ogrzewanie, instalacya 

elektryczna. 2497

PIERWSZA KRAJOWA 
FABPYKA LUSTER i SZLIFIERNIA SZYB

Jó2ef Friedlśnder
- - PnmO: SOTMLNA «. - - 
FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA S il.

Telefon Kr. MY ,

Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
taflowcgo, ram i luster. 553

LOSY
gdziekolwiek zastawione wykupujeniy i dopłacamy 
do pełnego kur ,u aziennego. —  Te tąm e losy od
sprzedajemy na dogodne raty m iesięczne z  nie- 
przerwaherfi prawem gry. Wszelkich informacyi, ty
czących się losów, efektów i spraw bankowych 
udziela się chętnie i bezpłatnie, a nu zapytania od

powiada się natychmiast 2012

ar DOM BANKOW Y &
Rohatyn i Ułam

wf Lwowie, ul. Sykstuska 8.

Pismem kieruje K O M IT E T  RED AK CYJN Y.
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